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Pod sztandarem Lenina - pod przewodem Stalina
NAPRZÓD KU ZWYCIĘSTWU KOMUNIZMU!
Hasła KC Wszechzwiqzkowej Komunistycznej Partii (bolszewików)
na 32 rocznicę Rewolucji Październikowej

Wczoraj przybyła na Wybrzeże delegacja młodzieży Chin Lu­
dowych. Owacyjnie witali delegacją członkowie ZMP, którzy 
zebrali się licznie na dworcu kolejowym w Gdańsku. Delega­
cja udała się nastęnie do Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Na. zdjęciu: goście przed dworcem wśród młodzieży gdańskiej. 
Pośrodku najmłodszy generał armii chińskiej Hsiao-Hua

W  imię interesów całej ludzkości

MOSKWA PAP. Z okazji zbliżającej się 32-ej rocznicy Wielkiej wzywają do dalszego zwiększenia
Pąździernkowej Rewolucji Socjalistycznej, Komitet Centralny 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) opubliko­
wał 56 haseł, odzwierciedlających dążenia i żądania narodu ra ­
dzieckiego.
Na czele figurują następujące wszystkie siły do Wallu o trwały 

hasta: Niech żyje 33 rocznica pokój i bezpieczeństwo narodów!
Wielkiej Październikowej Rewo 
Jucji Socjalistycznej! Braterskie 
pozdrowienia wszystkim narodom, 
walczącym o zwycięstwo demo­
kracji i socjalizmu! Braterskie 
pozdrowienia narodom Polski, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Ru­
munii, Węgier, Albanii, które 
wkroczyły na drogę budownic­
twa socjalizmu!

Braterskie pozdrowienia wiel­
kiemu narodowi chińskiemu, któ­
ry wywalczył wolność i niepodleg­
łość swego kraju oraz stworzył 
państwo demokracji ludowej! «— 
Niech żyje Ludowa Republika 
Chin!

Niech żyją jednolite, niepodle­
głe, demokratyczne ł miłujące po­
kój Niemcy!

Niech żyje jednolita Ludowo- | 
Demokratyczna Republika Korei!

Pracujący wszystkich krajów! 
Obrona pokoju jest sprawą wszyst 
kich narodów świata! Demaskuj­
cie agresywne plany podżegaczy 
do nowej wojny*. Jednoczcie

Pozdrowienia wszystkim bojowni­
kom o sprawę pokoju przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny!

Niech żyje przyjaźń narodów 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego w ich wal­
ce o pokój przeciwko podżega­
czom do nowej wojny!

Chwała siłom zbrojnym Związ­
ku Radzieckiego, które z hono­
rem broniły wolność i niepodleg­
łość naszej ojczyzny! Żołnierze 
Armii Radzieckiej! Czujnie chroń 
cie wywalczony pokój i twórczą 
pracę naszego narodu!

Komitet Centralny WKP(b) 
wzywa w dalszych hasłach masy 
pracujące Związku Radzieckiego 
do szerszego rozwijania współza­
wodnictwa socjalistycznego 1 do 
przedterminowego wykonania 5 let 
niego planu powojennego. Komi­
tet Centralny WKP(b) apeluje 
do robotników inżynierów i tech­
ników, by walczyli o całkowitą 
mechanizację całego procesu wy­
dobywania węgla, o odbudowę i 
szybszą budowę nowych kopalń 
węgla, o zwiększenie tempa wy do 
bycia i przeróbki ropy naftowej, 
o przystąpienie do eltsploataeji 
nowych złóż ropy naftowej, o *a- 
Dezpiećzenie dalszego rozwoju 
przemysłu metalurgicznego, o 
wzmożenie produkcji energii elek­
trycznej.

Następne ' hasła KC WKP(b) 
wzywają do rozszerzenia produk­
cji maszyn, samochodów, trakto­
rów, do wzmożenia produkcji 
przemysłu chemicznego i przemy’ 
słu budowy okrętów. KO WKP(b) 
nawołuje dalej do przyśpieszenia

Hasła skierowane do robotni-

f t f a s r e  s p o M r z e t e w i B

Przedłużyć godziny han d lu  
w  s o b o t y  i ś w i ę t a

Dla setek tysięcy osób pracują 
cych zawodowo pozostaje do za­
łatwienia prywatnych spraw, a m. 
inn. i do poczynienia zakupów tył 
ko klika godzin popołudniowych.
Ponieważ jednak przedsiębiorstwa 
handlowe czynne są tylko do go­
dziny 19, praktycznie więc biorąc 
chcący poczynić zakupy mają do ,j robót budowalnyeh i do podwyż- 
dyspozycji tylko dwie, trzy, go- 8 szenia poziomu mechanizacji ro­
dziny czasu. Jest to oczywiście i bót budowlanych, 
zbyt mato. Poza tym w godzinach 
popołudniowych sklepy nie mają 
często atrakcyjnych towarów, na 
które popyt jest większy niż po­
daż. Wykupywane są one przez 
ludność niepracującą, co stwarza 
trudności w sprawiedliwym roz­
dziale poszukiwanych przez rodzi­
ny robotnicze artykułów.

Szczególne kłopoty odczuwają 
robotnicy i pracownicy przy zaopa 
trywaniu się w artykuły  ̂żywno­
ściowe. W zwykły dzień ludzie 
pracy, chcąc dokonać zakupów 
nie mają często nawet, po powro | 
cle do domu, czasu na spożycie ! 
obiadu, lecz muszą spieszyć się 
do sklepów. W niedziele i święta 
sklepy spożywcze otwarte są tyl­
ko do godziny ii. Stanowi to du 
żą niedogodność, gdyż nie każdy 
może zdążyć poczynić zakupy w 
ciągu paru godzin.

W Warszawie poczyniono próbę 
rozwiązania tego problemu prze­
dłużając w soboty i w niedziele 
godziny handlu w sektorze uspo­
łecznionym. Wydaje się celowym, 
aby i przedsiębiorstwa państwo­
we i spółdzielcze Wybrzeża pO'

produkcji tkanin, obuwia, odzie­
ży, artykułów dziewiarskich, ar­
tykułów mięsnych, mlecznych i 
innych towarów spożywczych o- 
raz o podwyższenie ich jakości.

Hasła KC WKP(b) kładą z ko­
lei nacisk na następujące zadania: 
przyśpieszenie i podwyższenie ja­
kości budownictwa mieszkanio- 
■wego i kulturalnego, należyte u- 
rządzenie miast i osiedli robotni­
czych, zwiększenie tempa budowy 
kolei żelaznych, podwyższenie po­
ziomu załadunku { przyśpieszenia 
obrotu wagonów kolejowych, 
zwiększenie i przyśpieszenie prze 
wozu towarów na jednostkach 
floty morskiej i rzecznej.

eowników! Niech żyją Radzieckie 
związki zawodowe — szkoła ko­
munizmu!

Końcowe hasła brzmią: Kobie­
ty radzieckie! Walczcie o dalszy 
rozkwit gospodarki narodowej i 
kultury naszej ojczyzny! Niech 
żyje komsomoł leninowsko-stali- 
nowski! Radzieccy chłopcy i 
dziewczęta! Opanowujcie nieu­
stannie przodującą naukę, techni

RZYM PAP. Stały Komitet 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju ogłosił orędzie, w 
którym czytamy m. in.

W okresie 6 miesięcy, od 
chwili gdy przedstawiciele 72

kę i kulturę! Bądźcie wytrwali,! krajów zakończyli swe obrady
odważni, bądźcie gotowi do poko­
nania wszelkich trudności! Pra­
cujcie ofiarnie dla dobra naszej 
ojczyzny!

Pionerzy i uczniowie! Opano­
wujcie wiedzę, przygotowujcie się 
do czynów jako wytrwali bojow­
nicy o sprawę Lenina — Stalina!

Następne hasła, skierowane do j Komuniści i komsomolcy! Bądź
pracowników gospodarki rolnej, 
wzywają o zastosowanie w prak­
tyce wszystkich zdobyczy przodu­
jącej nauki rolnej.

Pracowników nauki, literatury, 
sztuki i kinematografii wzywa KĆ 
WKP(b) do wzbogacenia nauki i 
techniki nowymi odkryciami, do 
wzmocnienia łączności nauki z 
produkcją, do tworzenia nowych, 
stojących na wysokim poziomie 
ideowym dzieł, godnych wielkiego 
narodu radzieckiego.

Do nauczycieli i nauczycielek 
zwraca się KC WKP(b) z apelem 
o wychowanie kulturalnych, wy­
kształconych obywateli socjali­
stycznego społeczeństwa, aktyw­
nych bojowników o komunizm.

Dalsze hasła głoszą: Pracowni­
cy medycyny! Ulepszajcie obsłu­
gę medyczną ludności. Cały naród 
otoczy opieką inwalidów wojny y/ 
obronie ojczyzny oraz rodziny bo­
haterskich żołnierzy radzieckich, 
którzy oddali swe życie za wol­
ność i niepodległość naszej oj­
czyzny!

Do radzieckich związków za­
wodowych zwraca się KC WKF(b) 
z hasłem rozszerzenia współza­
wodnictwa socjalistycznego, popu­
laryzowania doświadczenia nowa­
torów produkcji. Okazujcie — czy 
tamy w apelu do związków za­
wodowych — nieustanną troskę o

cie w  pierwszych szeregach bo­
jowników o przedterminowe wy­
konanie pięciolatki powojennej, o 
dalszy potężny rozwój gospodarki 
i kultury, o dalsze wzmocnienie 
potęgi państwa radzieckiego.

Niech żyje nasza wielka ojczy­
zna radziecka —■ opoka przyjaźni 
i chwały narodów naszego kraju! 
Niech żyje wielka partia bolsze­
wików, partia Lenina — Stalina, 
zahartowana w bojach awangarda 
narodu radzieckiego, inspiratorka 
i organizatorka naszych zwy­
cięstw!

POD SZTANDAREM LENINA, 
POD PRZEWODEM STALINA — 
NAPRZÓD KU ZWYCIĘSTWU 
KOMUNIZMU!

Komitet Światowego Kongresu Pokoju

wiywadoredukcji zbrojeń
i zaniechania imperialistycznych wojen

krzepną również w wyniku po­
kojowej odbudowy krajów de­
mokracji ludowej.

Komitet zwraca się do repre­
zentatywnych organów wszy 
stkich krajów świata, aby zażą­
dały od swoich rządów popar­
cia następujących środków ob­
rony pokoju w zgodzie z du­
chem Karty Narodów Zjedno 
ozony ch:

Natychmiastowe rozpoczę­
c i e  pod kontrolą międzyna 

rodową bezpośrednich roko­
wań, mających na celu zanie 
chanie toczących się wojen, w 
szczególności w Grecji, Yietna- 
mie, Indonezji i na Malajach.

Natychmiastowa redukcja 
A  zbrojeń i liczebności armii, 
natychmiastowe postawienie 
broni atomowej poza prawem 
i zniszczenie jej.
3 Podpisanie przez wielkie

mncnpetwii

W Paryżu — stwierdza orędzie 
— zaszły wydarzenia o histo­
rycznym znaczeniu.

Do rzędu wydarzeń umacnia­
jących obóz pokoju w pierw­
szym rzędzie _ zaliczyć należy 
powstanie Chin Ludowych

We wszystkich częściach 
świata, w których istnieje, u- 
cisk kolonialny — potężnieje 
ruch narodowo-wyzwoleńczy i 
kruszeją podstawy imperializ­
mu kolonialnego.

We Francji. Włoszech i in­
nych krajach miliony ludzi, 
walczących przeciwko nędzy i 
wojnie zjednoczyły się w po­
tężnym ruchu obrońców poko­
ju-

Czynnikiem wzmacniającym 
obóz pokoju jest także stała po 
lityka oraz inicjatywa pokojo­
wa Związku Radzieckiego, dą­
żącego do pokojowego współ­
życia państw o różnych ustro­
jach społecznych. 
^ S i ły ^ b o z u ^ ^ o k ^ ju ^ ^ o s n ą ^

mocarstwa paktu pokoju w 
ramach ONZ.

Przedsięwzięcie tych środ­
ków stanowić będzie dowód 
prawdziwej woli pokoju. Po 
może ono w odbudowie zaufa­
nia międzynarodowego i stwo­
rzeniu atmosfery pokojowej, 
mogącej zapewnić efektyw­
ność paktu pokoju.

ków, inżynierów i techników prze i podwyższenie materialnego i kul- 
mysłu lekkiego i spożywczego turalnego życia robotników i pra-

Wspaniałe osiągnięcia radzieckiej gospodarki
są dla nas drogowskazem
Lisfy polskich robotników do załóg fabrycznych w ZSRR

31 października br. załoga stołecznej fabryki sprzętu elek­
trotechnicznego A-51 z okazji zbliżającej się 32 rocznicy Rewolucji 
październikowej jednomyślnie uchwaliła wysłanie listu do robot­
ników pokrewnych zakładów pracy obwodu moskiewskiego.
We wstępie listu robotnicy 

A-51, przesyłając radzieckim to­
warzyszom braterskie pozdrowie­
nia, życzą serdecznie nowych o- 
siągnięć w budownictwie komunł-

imię Stalina to symbol walki o postęp i pokój
Przemówienie gen. Hsiao-Hua przewodniczącego delegacji chińskiej młodzieży
na zebraniu w  Komitecie Wojewódzkim PZPR w Gdańsku

W dniu wczorajszym przyjechała na Wybrzeże delegacja pierwszym rzędzie pomocy towa- 
Chińskiej Młodzieży Demokratycznej, która uczestniczyła w Fe- | rzysza Stalina. Jego imię stało 
stiwalu i Kongresie ŚFMD w Budapeszcie, a po zwiedzeniu Al- i się dla ludu chińskiego, tak jak
banii, Bułgarii, Rumunii i Czechosłowacji przybyła do Polski. W 
godzinach popołudniowych w wielkiej sali Komitetu Wojewódz­
kiego odbyło się zebranie, na którym do aktywistów ZMP i 
PZPR przemówił przewodniczący delegacji chińskiej — generał 
Hsiao-Hua.
„Drodzy towarzysze! _ ro/po- wo-zachodnim. Niedługo cale

czął swe przemówienie generał i Chiny, będą wolne/
Hsiao-Kua. — Pozwólcie mi w Zwycięstwo chińskiej rewolucji 
imieniu delegacji młodzieży chiń- jest zwycięstwem! idei Marksa, 
skiej pozdrowić wszystkich człon Engelsa, Lenina i Stalina. Pod 
ków waszej partii, członków I jej sztandarami Komunistyczna 
Związku Młodzieży Polskiej i Partia Chin od 30 lat prowadzi

szły śladem Warszawy. Przesun ę j!

wszystkich 
ska.

Nasze kraje są od siebie bardzo 
oddalone, ale przyjaźń i wspólna 
walka czynią nas bardzo bliski-

cie godzin handlu w państwowych jj mj 
domach towarowych w Gdańsku [I Chiny to wielki 
i Sopocie, w sklepach Centrali
Tek .tylnej i innych, ułatwiłoby 
p ew-tpliwle pracującym zakup 
materiałów,- ubrań zimowych, od­
powiedniego obuwia itd. Przedłu­
żenie godzin handlu w sklepach 
^ożywczych .szczególnie w świę­
ta odjęłoby ludziom pracy wiele 
Mcpotu, związanego z pośpiesz- 
i vrn zakupem,

Sklepy spożywcze powinny być 
v święta otwarie przynajmniej 

do godziny 13. Poza tvm należa-

mieszkańców Gdań- I naród chiński w walce przeciwko 
feudalom, kapitalistom i impe­
rialistom. Źródłem naszych zwy­
cięstw jest słuszna linia politycz­
na tej partii, wypływająca z na­
uki Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, zastosowanej do warun­
ków chińskich.

22 lata temu zaczynaliśmy 
walkę w nielicznych oddziałach 
partyzanckich, Dziś armia nasza 
ma 4,5 miliona regularnego woj­
ska, Oddziały partyzanckie nie 
miały broni a dziś Armia Ludowa 
ma pełne nowoczesne uzbrojenie. 
Mamy własną flotę i lotnictwo 
wojskowe. Walczymy bronią ame 
rykańską, a zdobywamy ją na 

.wojskach Czang-Kai-Szeka Nie 
stała s'ę podstawą po- ; mieliśmy własnych fabryk broni, 
Komunistycznej Partii ■ ale okazuje się. że mamy je... w

! stary kraj. 
Jego historia ma przeszło 5000 
lat. Na ogromnych obszarach pra 
cuje tam piąta część ludności 
świata. Naród chiński przez dłu­
gie wieki znajdował się pod ucis­
kiem feodałów, ostatnie 100 lat 
Sprzymierzonych z kapitalistami. 
20 lat byliśmy uciskani przez re­
akcję kuomintangowską i przez 
imperialistów Japonii, Anglii, i 
Ameryki.

Zwycięska Rewolucja Paździer­
nikowa 
wstania

rejony miast. Państwowe Dorny | czył o wolność i wreszcie
TiYiim rrwd 1.1.1/,«.. I,...,«.',/.,,.« nn_ _t ... -r  — f  u. 5 JL

łobv ustalić pewną ilość "sk.epow £ chm. Pod jej kierownictwem i i Ameryce. Nie spodziewali się te- 
spożywczych, które by przez cały jj -p^d kierownictwem tow. Mao- ■ go amerykańscy imperialiści, że 
dzień obsługiwały poszczególne ; Tse-Tunga lud chiński długo w a l  broń, która miała służyć przeciw

nam, my obrócimy przeciw nim 
i ich sługom kuomintangowsklm. 
Podstawą naszych zwycięstw jest 
fakt, że rewolucja chińska ma 
poparcie wszystkich prawdziwie 
postępowych, rewolucyjnych sił 
świata. .

N»sz.e sukcesy zawdzięczamy w

i owarowe, sklepy branżowe po­
winny przedłużyć pracę, przynaj­
mniej w soboty, np. do 21 i dać 
w ten sposób robotnikom i pra­
cownikom możność swobodnego 
■wyboru potrzebnych artykułów.

(Jog)

dziś
odnosi zwycięstwo. Chińska Re. 
nub ika Ludowa stała się faktem 
Chiny stanowią własność ludu. 
Otwiera sie przed nami jasna 
przyszłość. Na-ze zwycięskie od­
działy . zajęły Kanton i prowadzą 
ofensyiye w kierunku ncłudnio-

dla wszystkich ludów świata — 
symbolem walki o postęp i po­
kój. Jego imię poprowadzi całą 
ludzkość do zwycięstwa pokoju 
sprawiedliwości społecznej.

Imperialiści amerykańscy chcie 
liby wywołać nową wojnę świa­
tową. Imperialiści amerykańscy 
mogą chcieć wojny i mogą nią 
grozić, ale wygrać by jej nie mo­
gli. Zjednoczone siły demokraty­
czne całego świata, ich stałe zwy 
eirstwa, zwycięstwo chińskiej re 
wolucji — jest dla podżegaczy 
wojennych bombą atomową, a 
przecież i prawdziwą bombę ato­
mową także mamy w naszym o- 
bozie. Wywołanie wojny bvłoby 
dla imperialistycznych handlarzy 
krwi samobójstwem.

Młodzież chińska i naród nasz 
tak jak wszystkie narody świata 
pragną pokoju. Będziemy wal­
czyć i w walce tej złączeni współ 
nym celem potrafimy obronić 
pokój. Gwarancją naszego zwy­
cięstwa jest przyjaźń i jedność 
wszystkich narodów. Gwarancją 
naszego zwycięstwa jest kierawni 
ctwo Związku Radzieckiego i wo- i 
dza i nauczyciela narodów świa- i 
ta — tow. Stalina!"

Generał Hs'‘ao-Hua skończył. 
Zerwał się huragan oklasków, 
spontaniczne owacje i dłwo 'nie­
milknące okrzyki na cześć tow. 
Stalina tow. Mao-Tse-Tunga- i 
tow. Bieruta, na cześć Związku 
Radzieckiego. Chińskiej Republi­
ki Ludowei i jei armii, na cześć 
Komunistycznej Partii Chin. U- 
milkły dopiero zagłuszone dźw!e- 
kami Międzynarodówki i hvmnu 
młodzieży demokratyczne! (za

zmu, w pomnażaniu siły Związku 
Radzieckiego — przewodnika w 
walce o ideały całej postępowej 
ludzkości — o pokój i socjalizm.

„Naród Wasz — stwierdza list
— stał się nie tylko wyzwolicie­
lem innych narodów z niewoli fa­
szystowskiej, ale stał się również 
nauczycielem i przykładem dla 
wyzwolonych spod władzy kapita­
łu ludów i dla mas pracujących 
całego świata. Osiągnięcia i przy­
kład ludzi radzieckich, prowadzo­
nych przez partię Lenina - Stali­
na, bohaterską WKP(b) są dla 
nas, polskich robotników drogo­
wskazem w budowie Polski soc­
jalistycznej.

W dalszym ciągu listu robotni­
cy fabryki A-51 podkreślając że 
tworzą wspólne dzieło, dzieląc się 
z towarzyszami radzieckimi swy­
mi osiągnięciami.

„Plan 6-letni — brzmi dalej list
— stawia przed nami zadanie 5- 
krotnego zwiększenia produkcji 
naszej fabryki. Łączy się to z jej 
wielką rozbudową, ze zwiększe­
niem się współzawodnictwa pra­
cy, z postępem oszczędności i 
racjonalizacji, z rozbudową urzą­
dzeń socjalnych. Przez wykonanie 
zadań planu 6-letniego wypełni­
my swój obowiązek wobec prole­
tariatu całego świata, wzmocnimy 
Polskę, wzmocnimy front pokoju 
i socjalizmu, przyspieszymy zwy­
cięstwo nad imperializmem.

Takie jest nasze zobowiązanie
— brzmi zakończenie listu — wo­
bec Was i Waszego kraju, w rocz­
nicę rewolucji, która zapoczątko­
wała nową erę w historii ludzko­
ści — erę socjalizmu i otwarła 
przed narodami świata perspekty­

wę dźwignięcia się z dna nie­
szczęść, wyzysku i wojen impe 
realistycznych — do sprawiedli­
wości, pokoju i dobrobytu".
Cukrownia w Brześciu

Na zebraniu załogowym pra­
cownicy cukrowni w Brześciu 
Kujawskim uchwalili wysłać list 
do robotników, inżynierów i tech 
ników cukrowni w Winnicy w 
Związku Radzieckim.

„Załoga naszej cukrowni — 
głosi m. in. liśt—postanowiła w 
związku z 32 rocznicą Rewolucji 
Październikowej, przesłać Wam 
gorące robotnicze pozdrowienia.

Załoga cukrowni „Brześć Ku­
jawski" ma poważne tradycje bo 
jowe. Za carskich czasów w na­
szej cukrowni była zakonspirowa 
na drukarnia rewolucyjnej orga 
nizacji „Proletariatu“. Robotni­
cy naszej cukrowni brali czynny 
udział w rewolucji 1905 roku. W 
latach międzywojennych z naszej 
¡cukrowni wychodzili dzielni bo­
jowcy idei braterskiego soi uszu 
polsko-radzieckiego, bojownicy 
antyfaszystowscy, walczący z re 
żimem sanacyjnym, a potem z o- 
kupantem hitlerowskim.

Następnie list opisuje wybitne, 
osiągnięcia cukrowni, po czym 
stwierdza: „Dla uczczenia 32 roez 
nicy Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej pragniemy na jej cześć 
wzmóc jeszcze prace na oclu no- 
Iitycznym, zawodowym i kultu­
ralnym.

W ten sposób przyczynimy się 
do wzmożenia siły obozu pokoju, 
któremu przewodniczy Wasze so 
cjalistyczne państwo. Przesyłamy 
Wam nasze braterskie życzenia 
dalszych sukcesów w budownic­
twie potęgi ZSRR — w budow­
nictwie komunizmu.

Rybołówstwo dalekomorskie
wykonało p lan  roczny

Dnia 28 października Dyrekcja Państwowego Przedsiębior­
stwa Połowów Dalekomorskich „Dalmor“ w Gdyni wysiała do 
ministra żeglugi tow. A. Rapackiego telegram, meldując o wy­
konaniu rocznego planu połowów flotylli dalekomorskiej.

Ostatnią pozycją, zamykającą pian roczny był wyładunek 
60 ton ryby z trawlera „Uran“. W telegramie, skierowanym do 
załogi s/t ,.Uran", dyrekcja „Dalmoru" złożyła rybakom daleko­
morskim gratulacje i podziękowanie za wykonanie planu. Trzeba 
podkreślić, że nasze rybołówstwo dalekomorskie zobowiązało łł? 
do końca r. b. przekroczyć plan połowów o 20*1/». (w). ____ _
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Z S R R  przygotowuje się do uroczystości rocznicowych

Imponujące osiągnięcia przem ysłu radzieckiego
na cześć Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

Rząd jugosłowiański narzędziem imperialistów

Przedstawiciele Tita wykluczeni
ze Stałego Komitetu Kongresu Obrońców Pokoju

MOSKWA PAP. Zbliżające Się święto Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej wyciska już swoje piętno na całym życiu stolicy ¡ra­
dzieckiej. W zakładach pracy 1 Instytucjach moskiewskich rozpo­
częły się już uroczyste zebrania i akademie, poświęcone 32 roczni­
cy -Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej.
Uroczysta akademia odbyła się

we wtorek W klubie Krasnocholm- 
skiego Kombinatu Włókiennicze­
go, który wykonał 5-łatkę pod 
względem rozmiarów produkcji.

Imponujący przebieg miało ze­
branie robotnicze w dzielnicy kras 
nopresnieńskiej, słynnej ze swych 
tradycji rewolucyjnych. W zebra­
niu wzięli udział m. in. uczestni­
cy powstania 1905' roku oraz bo­
jownicy walk rewolucyjnych w 
Moskwie w roku 1817.

Na uroczystej akademii koleja­
rzy węzła moskiewskiego w Cen­
tralnym Domu Kultury Kolejarzy 
referat o 32 rocznicy Wielkiej

sił minister komunikacji ZSRR —
bleszczew.

Rozpoczęły Się prace nad deko­
racją miasta. Na Placu Czerwo­
nym wyrosły już tysiące masz­
tów,' na których w najbliższych 
dniach załopocą flagi wszystkich 
republik związkowych. Purpurą i 
czerwienią mieni się piękny sty­
lowy gmach kancelarii Rady Mi­
nistrów naprzeciwko Kremla.

Dobiegają końca prace ńa licz­
nych budowlach stolicy, które od­
dane -żóśl&ttą do Użytku tuż pfzed 
świętem, Zdjęto rusztowania z no- 
wozbUdoWańyćh domów na uli­
cach Możajska, Kutużówskiej, na

Rewolucji Socjalistycznej wygło-! wybrzeżu Drogómiłowskim i wie-

Delegaci Albanii i Bułgarii
wezmą udział w dyskusji nad sprawą Grecji
W niosek Czechosłowacji uchwalony wONZ

NOWY JORK (PAR). 3i paź-; szereg konkretnych wniosków, roz 
dzierftlka Komisja Polityczna ONZ i ważanych Obecnie W Komisji Poić 
kontynUowala dyskusję w sprawie j tyczne] — nie ma więc żadnych 
Grecji i anglo-amerykańską więk-; podstaw do jakiegokolwiek ógfani- 
szością glbsów uchwaliła „apel do czania ich udziału w dyskusji nad 
Albanii o zaniechanie ostrzeliWa-' sprawą grecką na forum Komisji 
nia obserwatorów komisji baikań- Politycznej. Przeciwko poprawce 
skiej“. Powzięcie tej uchwały na-j amerykańskiej wypowiedzieli sie 
stąpiło bez wysłuchani przedsta-1 również przedstawiciele Ukrainy, 
wiciela Albanii i przed odczyta- Polski, Białorusi, Meksyku i nie- 
niem deklaracji rządu albańskiego, których innych krajów.

istotny przebiegwyjaśniającej 
zajść.

Na tymże posiedzeniu rozpatry­
wano pismo rządu bułgarskiego, 
domagające się prawą obecności i 
przemawiania przedstawiciela Buł­
garii na posiedzeniach kóińisji po­
litycznej, poświęconych omawianiu < wraz 
sprawy greckiej. Przedstawiciel 
Czechosłowacji minister Clementis 
poparł wniosek rządu bułgarskiego 
i rozszerzył go w tym kierunku, 
abv również przedstawiciel Albanii 

•mógł być obecnym i przemawiać 
na posiedzeniach komisji, pośwłęco 
nych sprawie greckiej.

Przedstawiciel USA Coheft 
wniósł poprawkę do Wniosku min. 
Clementisa, ograniczającą w znacz 
m-m ' stopniu możliwość składania 
wyjaśnień przez Bułgarię i Alba­
nię.

Przedstawiciel ZSRR Malik wy­
stąpił przeciwko poprawce altiefy-
kańskiej i stwierdził, że przedsta- ] 
wiciele Bułgarii i Albanii brali 
czvnny udział w pracy Komisji. 
Koncyliacyjnej a nawet złożyli

Anglo - amerykańska większość 
komisji postanowiła przyjąć po­
prawkę USA do wniosku czecho­
słowackiego..

Następnie Komisja Polityczna 
przeszła do głosowania nad całoś­
cią wniosku czechosłowackiego 

z poprawką USA.
Komisja Polityczna uchwaliła 

większością głosów wniosek cze­
chosłowacki wraz z poprawką Sta­
nów Zjednoczonych.

lu innych, co zmieniło oblicze 
tych dzielnic, odsłaniając piękne 
nowe domy. Położono już kable 
telefoniczne na ulicy Pieszczań- 
skiej, gdzie wyrósł nowoczesny 
piękny zespół domów mieszkal­
nych, które w najbliższych dniach 
zostaną oddane nowym lokatorom.

Na ulicach .Moskwy panuje O- 
żywienie przedświąteczne. Od 
wtorku handel w sklepach przed­
łużony został do godz. 24-ej,

Niebywałego rozmachu nabrało 
przedświąteczne współzawodnic­
two w radzieckich fabrykach, o- 
środkaćh przemysłowych i Zakła­
dach pracy. Wspaniałe owoce 
przynosi przejście cd -stachanow- 
rlr.eh rekordów poszczególnych 
robotników do stachanowśłdej 
pracy całych brygad, oddziałów i 
fabryk.

Mnożą się meldunki O przedter­
minowym wykonaniu powojenne­
go planu pięcioletniego.

W Moskwie, kroczącej w awan­
gardzie walki o przedterminową 
realizację planu pięcioletniego, 
przeszło tysiąc fabryk 1 zakładów 
przemysłowych Wykonało plan 
jeszcze we wrześniu. Duży suk­
ces notuje moskiewski przemysł 
lekki. Fabryka „Nogina“ wyko­
nała przedterminowo plan pięcio­
letni produkując w ciągu niespeł­
na 4 lat przeszło 10 milionów par 
pończoch, skarpetek i innych' wy­
robów ponad plan. Dodatkowy do­
chód fabryki wyniósł 7 milionów 
rubli.

RZYM PAP. Stały Komitet Swia i W Stałym Komitecie gwiatowe- 
towego Kongresu Obrońców Po- j g0 Kongresu Obrońców Pokoju po 
koju przyjął rezolucję, która j a m y  nliejsce dla tych przed

, , stwierdza: w deklaracji Stałego > w . , . ,
Moskiewska fabryka pończoch !  Komltetu Światowego Kongresu j  stawicie!! narodu jugosłowiańskie-

wyprodukowała z zaoszczędzonej obrońców Pokoju scharakteryzo-
n r z p d z v  2 4 7  t v s .  n a r  n o ń c z o c h  n o -  ___................ . _______ ¡_____,__waliśmy wrogą sprawie pokoju po 

litykę Tito i jego pomocników.
Oświadczamy, że obecny rząd 

jugosłowiański przekształcił się w 
narzędzie imperialistów — podże-

przędzy 247 tys. par pończoch po­
nad plan. Wydajność pracy w fa­
bryce wzrosła o 68 proc. w porów­
naniu z rokiem 1946.

W zakładach włókienniczych
Zwycięstwo Października“ w gaczy wojenaych DIateg0 xryna. !

manowae mSąC7 u ż ^ f  swoTmkS-1 2 » ł o w i c k i m  Komitetem I
cie po 2,5 miliona metrów płot- O!,ronv PokoJu- któremu przewo- 
na, a tkaczka Kópylowa, która ja-

go, którzy walczą o jego wolność
i o pokój na całym świecie.

Ma cześć rocznicy Rewolucji

ko radny miejski bierze czynny 
udział w pracach społecznych, wy­
produkowała 1,5 miliona metrów 
płótna. Robotnicy zakładów zao­
szczędzili W ciągu 9 miesięcy br. 
1Í0 ton przędzy, z której wypro­
dukowali dodatkowo 170 tys. me­
trów płótna.

dzą Minderowicz i Vidmar, jawnie 
popierający politykę zdrady spra. 
wy pokoju.

Decyzja nasza nió jest W żad­
nym wypadku wymierzona prze­
ciwko narodom Jugosławii. Wie-
Z S S Z i Z J y S F g f i g  telekomimikacyj-

«rvirnnonii. clwna wojnie i polityce wojennej nego — jak stwierdza specjalna 
pl2iu"iec?oletnlew z ło iła  r ó w -1 Ponad głowami jugoslowiaft uchwala robotników -  postana- 
nieź meldunek moskiewska fa -1 sk ch Podżegaczy wojennych prze wlają rozpocząć 2 dniem 1 listo- 
bryka „Praśtmasz", która przekro- i syła*ńy nasze braterskie pczdro ^gąg f  międzyzakładowe
czyla o 45 proc. poziom produkcji wlenle zwolennikom nokom w Ju- Pada e y

pracy
w  przemyśle
te lekom unikacyjnym

W celu uczczenia 32 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej załogi 16 fa-

żapiftnowanej na rek 1950. sto­
łeczna fabryka obuwia ..Komuna 
Paryska“ wykonała swoje zobo­
wiązanie przedświąteczne, produ­
kując ponad plan 225 tys par obu-
W ia.

Siadem przodujących robotni­
ków moskiewskich kroczą załogi 
fabryczne innych miast i ośrod­
ków przemysłowych ZSRR.

Robotnicy jednych z najwięk­
szych na Ukrainie zakładów butlo-

gosławlt. współzawodnictwo pracy.

Komunistyczna Partia Izraela
potępia zdradziecką politykę Ben Guriona

TEL AVIV PAP. W Tel Avivie dowego szerokich mas jest drogą 
opublikowano rezolucję KC Komu która Wiedzie do walki przeciwko 
n¡stycznej Partii Izraela przyjętą J faszyzacji kraju, do walki o obro

wy maszyn drogowych „Dormaszy. j w związku z wygłoszonym ftiedaW j  nę poziomu życia mas pracują-
na‘* w Mikołajowie wykonali o 
14 miesięcy przed terminem plan 
pięcioletni.

no przemówieniem premiera Ben cych, O stałą pracę nad zorganizo

„Jesteśm y pewni ie e slq go ie c ie  swói ce l

I zbudujecie w Polsce socializin'*
-  m ów ią zw iązkow cy szw edzcy w  czasie w izy ty  w  GRZZ

„To cośmy dotychczas widzieli 
podczas pobytu w Polsce, utrwali­
ło naszą wiarę w potęgę między­
narodowej Jedności klasy robotni­
czej“ — Oświadczył Richter Nils

Powołanie komisarza gospodarki energetycznej
U chw ała Komitetu Ekonomicznego Rady M inistrów

W celii zracjonalizowania i u- 
sprawnienla gospodarki energe­
tycznej, Komitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów na posiedieniu pre­
zydium powziął uchwalę o powo­
łaniu komisarza gospodarki ener­
getycznej.

Do zadań komisarza będzie na-

Dziąkl subwencjom państwowym
odbudowują się kościoły w o j. olsztyńskiego

Z subwencji przyznanych przez 
państwo zabezpieczono 1 odbudo­
wano w woj. olsztyńskim szereg 
obiektów zabytkowych, W tym du­
żą ilość kościołów.

Przeprowadzono roboty konser. 
watorskie w barokowym kościele 
we wsi Lipce, odbudowano aabyt-

bezpieczono 8 zabytkowych kościo 
łów wiejskich W powiecie kętrzyń­
skim.

leżała m. in. kontrola stosowania 
właściwych surowców energetycz­
nych do wytwarzania energii (e- 
lektryćznej, gazowej, cieplnej itp.) 
oraż nadzór nad racjonalnym prze 
twarzaniem tych surowców na 
różne rodzaje energii. Komisarz 
będzie miał nadzór nad Zużyciem 
energii przez głównych odbiorców 
-— zgodnie z interesami gospodar 
czymi państwa.

Na wniosek ministra skarbu, 
Komitet Ekonomiczny przyjął pro 
jekty uchwał Rady Ministrów w 
sprawie nadania statutów Banko­
wi Inwestycyjnemu i Bankowi Ko 
munałnemu Oraz podjął uchwałę 
w sprawie statutu gminnych kas 
Spółdzielczych.

członek 10 osobowej grupy przed­
stawicieli Związku Zawodowego 
Robotników Budowlanych Szwecji, 
podczas ich wizyty U przewodni­
czącego CRŻZ Aleksandra Zawadź 
kiego.

„Jesteśmy pewni — swierdził da 
lej Richter Nils — że osiągniecie 
wasz cel i zbudujecie socjalizm w 
waszym kraju,
Szwecji rozpowszechniać będzie­
my nie tylko wasze wspaniale o- 
siągnięcia i sukcesy w odbudowie. 
Poinformujemy również szwedzką 
klas? robotniczą 1 naród szwedzki

Guriona.
Centralny Komitet Kotnunistycz 

nej Partii Izraela — głosi rezolu­
cja — potępia przemówienie pre­
miera Ben Guriona, wygłoszone 28 
października na kongresie partii 
Mapai (prawicowi socjademokra- 
ći). Przemówienie to wymierzono 
było przeciwko Partii Komunisty­
cznej Izraela, przeciwko partii Ma 
pam (Zjednoczona partia robotni­
cza), przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej.

Rezolucja podkreśla, że tego ro 
dzaju polityka ma na celu odwró­
cenie uwagi mas ludowych od Ost­
rego kryzysu gospodarczego, od 
wzrastającego bezrobocia i od a- 
taków na place robotnicze.

Ostatnie przemówienie premie­
ra Ben Guriona — stwierdza dalej

waniem imigracji, o demokrację i 
niezależność, o przyjaźń z obozem 
socjalizmu, o utrwalenie pokoju 
światowego.

_ , , rezolucja — dowodzi, że prźystą-P° powrocie do p., on Jotvvarcie do L e m a ń s k ie ­
go obozu podżegaczy wojennych, 
do ich polityki „zimnej wojny“, 
skierowanej przeciwko ZSRR i 
idei komunizmu.

Rezolucja wżyWa wszystkich 
pracujących, by w obliczu nićbez- 

o Waszym Wielkim Wkładzie W u- ; pieczeństwa faszyzacji kraju, jaw 
trwalenie pokoju światowego. i nych wystąpień przeciwko ZSRR 1 

Zapoznanie się z okropnościami krajom demokracji ludowej, w o- 
wojny —- mówił dalej związko- bliczu gróźb pod adresem Komti- 
wiec szwedzki — jakie wy przety nistycznej Partii Izraela I partii 
liście, uświadomiło nam konlecz- Mapam, w obliczu zamachu na de.
ność zdecydowanej walki o pokój.

Naszym zadaniem będzie zor­
ganizować u siebie front obrońców 
pokoju i ze swej strony pogłębiać 
I wzmocnić solidarność i Jedność 
międzynarodowej klasy robotni­
czej we wspólnej walce o wspólny 
cel“.

mokratyczne prawa robotników 
utworzyli front ludowy dla obro­
ny praw demokratycznych, pozio­
mu życia mas pracujących i praw 
dziwej niezależności Izraela.

Utworzenie lewicowego frontu 
— partii komunistycznej i partii 
Mapam jako podstawy frontu lu-

Trzeźwa decyzja i klęska wichrzycieli
_ , Czechosłowacja była przez

kową wieżę kościelną w Barczo- j lJewjetl ( . z a s  terenem  akcji, pro
wie, we Fromborku przeprowadzo \ wadzonej przez wyższą nierar-

_ ! 1 • . f ' — 1 _ łtr ł»rr lń fl *■>_no remont dachu katedry óraż od 
restaurowano kaplicę Szembeka. 
W kościele św. Anny we From­
borku zabezpieczono freski późne­
go tyckie z 16 wieku oraz odnowio 
no w kościele parafialnym w Mo­
rągu wydobyte spod tynku cenne 
freski.

Poza tym odbudowano bądź 2a-

Z  całego
Q KROSNO. Naczelnym dyrekt«* 

rem Państwowej Huty Szkła W Kro-

chią kościelną przeciw rządo­
wi demokratycznemu.

Akcja ta wyrażała się w od­
mowie złożenia przysięgi na 
wierność Republice przez księ­
ży i w nieprzyjtttowaniu przez 
nich uposażenia ze skarbu pań­
stwa.

Ustawa rządowa, normująca 
stosunki państwa z kościołem 
(W Czechosłowacji ludność wy­
znaje kilka WyZUaó chrześci­
jańskich) została niedawno 
przyjęta przez parlamenty cze­
chosłowacki. O ustawie tej tak 
pisze „Trybuna Ludu”.

Ustawa rządowa zapewnia 
całkowitą swobodę praktyk re­
ligijnych. Poprawia ona żara-śnie mianowany aostai sobotnia -  L n 'sS ’tuacjr;'materialną księ­
ży, jednocześnie jest rzeczą o- 
czywistą że zapewniając swa

Józef S zuste r, zn any  na  
te ren ie  jeszcze a czasów  p red w o jcn - 
n y ch , ja k o  w y trw a ły  bo jo w n ik  o p o ­
p ra w ę  b y tu  k la sy  ro bo tn iczej.

0  RZESZÓW . O dbyto się  tu  u roczy 
ste  p rzek azan ie  14 n ow ych  a u to k a re -  
te k  PC K , d la  pow iatów : p rzem y sk ie ­
go, p rzew orsk iego , m ieleckiegb, gor­
lickiego, k rośn ień sk ieg o  i rzeszow skie 
go. W chw ili obecnej pogotow ie PCIv 
w  w oj. rzeszow skim  posiada 17 k a re ­
te k  sa n ita rn y ch .

55 ŁODZ. P ań stw ow a Szkoła T ech­
niczno - P rzem ysłow a W Łodzi obcho­
dziła 30-lecic sw ego is tn ien ia ,

•  KRAKÓW . W au li u n iw e rsy te tu  
Jag ie llońsk iego  W K rakow ie odbyła 
się u roczystość w ręczen ia

tów politycy i dziennikarze a- wiście o klerze katolickim) nie 
merykańscy nie przestają_tro- Chcieli przyjmować .ty c h  pie

_f _ * 1 A ń  i la n  tt* ao losy Czechów i

bodę działalności relig ijnej kle 
rowi państwo nib może dopuś­
cić do nadużywania tej swo­
body i nanezone doświadczę^ 
niem zażądało od księży złożeł 
nia przysieki lojalności.

Ale na turonie Czech osiowa- 
cii jak  i w innych krajach  
działały siły imperializm u a- 
m erykańskiego. Ocenę tej dzia­
łalności znajdujem y w „Ży­
ciu W arsaawy":

Już od dwóch la t dyploma­
cja am erykańska poświęca 
szczególną uwagę Czechosło­
wacji. Poczynając od lutego 

dyplomów. 1948 t . kiedy w Pradze wykry-

szczye się 
Słowaków.

...Szczególną opieką dyplo­
macja anglosaska otoczyła wyż 
szą hierarchię kościelną w 
Czechosłowacji podjudzając ją 
przeciw państwu ludowemu i 
przeciw rządowi. Wierny sprźy 
miorźentec departamentu sta­
nu —* Watykan pośpieszył w 
sukurs i od szeregu miesięcy 
robił co tylko było W jego si­
łach, by doprowadzić do kon­
fliktu między kościołenuą pań­
stwem w Czechosłowacji. Ten 
sam Watykan, który nigdy nie 
protestował przeciwko Mona­
chium, przeciwko zagarnięciu 
Czechosłowacji przez hitleryzm 
i przeciwko prześladowaniom 
ludności i księży czechosłowac­
kich podczas okupacji hitle­
rowskiej, teraz wystąpił W roli 
przyjaciela i Obrońcy kleru i 
katolików Czechosłowacji.

W ostatnich kilku tygod­
niach różne „Głosy Ameryki”, 
BBC i radio Watykanu nada­
wały niemal codziennie eotAż
bardziej sensacyjne informacje

niędzy i nie chcieli złożyć przy 
sięgi na wierność republice, 
obowiązującej wszystkich 
funkcjonariuszy państwowych. 
A właśnie księży — jako pra­
cowników kultu — Ustawa o- 
lrreśliła jako pracowników 
państwowych, pobierających 
uposażenie ze Skarbu państwa.

Ale w ostatnich dniach zasz­
ła Zmiana w taktyce kleru cze­
chosłowackiego. Dołowy kler 
wypowiadał się zresztą Już od 
dawna za uregulowaniem sto­
sunku kościoła do państwa w 
myśl przyjętej przez parla­
ment ustawy. Również ł opinia 
publiczna wypowiadała się 
przeciw wichrieniom watykań­
skich agentów amerykańskie­
go imperializmu.

o rzekomych prześladowaniach

Jak ostatnio doniosły depe­
sze episkopaty czechosłowacki 
rozesłał do księży okólnik, w 
którym zaleca przyjmować u- 
posażenia państwowe w myśl 
nowej ustawy kościelnej i zło­
żyć wymaganą przez ustawę 
przysięgą wierności wobec pań 
siwa. Świadczy to o tym, że w
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pomocy
zamach

religii w Czechosłowacji.. Wyż 
sza hierarchia kościelna w Pra­
dze uległa tym zagranicznym 
sugestiom i gotowa była za­
cząć wojnę z państwem ludo­
wym. .

Owe prześladowania religii 
wyrażały się w tym. że rząd 
Czechosłowacji cheiał płacić 
księżom przyznane im ustawą 
uposażenie. Księża zaś a właś

łożnicze! ,t4uu rodzimych re&kejOiiis-. ciwie Cześć ięk (mowa tu oczy-

kolach wyższej hierarchii koś-
cielnej w Czechosłowacji za­
częto trzeźwo oceniać sytuację.
Bezspornie przyczyniła się. do 
tego postawa dołowego kleru 
i zdecydowane stanowisko mas 
katolickich pragnących współ­
pracy kościoła Z Władzami pań 
stwowymi.

Dziennik Czeskiej Partii K>i
munistycznej „Rude Pravo” pi

Nawet wyższa hierarchia ko­
ścielna zmuszona była przyz­
nać się do całkowitego fiaska 
swej akcji mającej na celu ju­
dzenie lderu przeciwko pań­
stwu. Wyższa hierarchia koś­
cielna musi przyznać że zwykli 
księża chętnie przestrzegają 
praw republiki i przyjmują u- 
posażenia rządowe Wykazując 
w ten sposób swe zaufanie do 
ustroju demokracji ludowej. 
Fakty te dowodzą, że państwo 
ludowo demokratyczne odnio­
sło znowu wielkie zwycięstwo 
nad rodzimą reakcją.

Omawiając tę sprawę „Try­
buna Ludu” zauważa, że z oś­
wiadczeniem biskupów zbiegła 
się w czasie ustawa amnestyj­
na dła księży, którzy dopuściii 
się czynów sprzecznych z pra­
wem. lecz następnie wyrazili 
skruchę i prosili prezydenta o 
łaskę. Jest to jeszcze jeden do­
wód, że państwo ludowe niko­
go nie prześladuje za jego prze­
konania, a nawet umie przeba­
czyć obywatelom, którzy po­
pełnili przestępstwo, ale zrozu­
mieli swe błędy-

Przebieg wydarzeń w Czecho­
słowacji pozwala .stwierdzić, 
że reakcja poniosła sromotną 
klęskę, usiłując wygrywać kler 
Czechosłowacji przeciw pań­
stwu ludowemu. Watykan nic 
interesuio się losami katoli­
ków w Czechosłowacji, lecz u- 
siłuje wykorzystać swe wpły­
wy dla celów nakreślonych 
prz.cz amerykańskich imperia­
listów.

Tym razem trzeźwy sąd kle-, 
ru czechosłowackiego • zadał

Polowanie no zysk
z „ a d m ira lsk a "  n ag o n k a

sze w związku z tą decyzją; ¡ klęskę planom wichrzycieli.

Między dowództwami sil po- 
wietrznych i floty wojennej 
Stanów Zjednoczonych trwają 
„niemile" tarcia. Do prasy do­
stała Się — i zdaje się nie przy 
padhówo — informacja o po­
ufnych listach szefa sztabu ma­
rynarki wojennej TJSA Denfel- 
da do dowódcy floty Oceanu 
Spokojnego, admirała Rćdforda 
otaz do dowódcy pierwszej es­
kadry floty Pacyfiku, wicead­
mirała Boyana. Autorzy listóto 
Wymienili swoje poglądy na te­
mat Spadku moralności wśród 
marynarzy floty wojennej i do­
szli do wniosku, ie program 
rządowy w  sprawie zjednocze­
nia sił zbrojnych, niestety, ,.o- 
slabia ofensywna silę floty wo­
jennej". Pontewai tak autory­
tatywne sądy dostały się dó 
wiadomości publicznej, komisja 
Izby PepreZe.nta7i.t6w dla spraw 
wojskowych musiała, chcąc, nie 
chcąc, przystąpić do rozpa'rże­
niu sytuacji we flocie. Na to 
tylko czekali wysókopostawieni 
admirałowie.

Komisję opadli natychmiast 
oficerowie marynarki wojennej. 
}Vszyscy skartyti sie, ie przed­
stawiciele armii i lotnictwa 
mieszają, sie do spraw mary­
narki, ie ich celem jest rozwój 
innych, rodzajów wojsk kosz­
tem osłabienia floty Ud. itd.

Z wielką mową wystąpił na 
posiedzeniu komisji admirał 
Redford. Poddał on ostrej kry­
tyce opracowany przez ministra 
obrony Johnsona program ma­
sowej budowy dalckosięinych 
bombowców „Be-36". Bedford 
oświadczył, ie bombowce te „są 
nic nie warte, ie stały się prze­
starzałe zanim jeszcze zaczęto 
je budować i że ministerstwo 
lotnictwa popełniło błąd, uwa­
lając, u  przy pomocy bombow­
ców „Ti-SŚ" molna wygrać woj­
nę drogą „atomowego Blitz­
kriegu".

Redford zaproponował Z ko­
lei zamienić . blilz alomoioy" 
bardziej skutecznym  „blilzem 
morskim",

Jak widzimy, C admirałowie 
i ich przeciwnicy s floty po- 
wietrznej są wielbicielami da­
wno zbankrutowanej teorii hit­
lerowskiej o Blitzkriegu.

Ale gdzie leży przyczyna spo­
rów, trwających ju t dwa, ty­
godnie w salach,Waszyngtonu?

Okazuje się, Ze plan zakupów 
bombórtwów „B-36" przelał ju t 
miliard dolarów do kas Iowo 
tzystwa budowy samolotów 
Consolidated FrHic. Co, z któ­
rym związany jest minister o- 
brony Johnson.

Królom, armatnim, obsługują­
cym mamnatkę wojenną, ryski 
trustu Intnirząao nie dojn sno- 
kóin. Oto dlaHego zmobilizo­
wali oni admirałów, którzy wy 
łatą ze skóry, by Skierować zło­
ty Strumień zamówień wojen­
nych w stronę, trustów uzbraja­
jących marynorkę wojenną.

( i h
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Partia bolszewicka -  wódz i organizator
Wielkiej Rewolucji Październikowej

Od pierwszej chwili powstania kę rad, jako najbardziej celową
partia bolszewicka kształtowała 
się jako partia rozwijająca1 i wcie 
łająca w życie teorie marksizmu, 
jako partia powołana do spełnie­
nia roli kierownika walki rewolu­
cyjnej proletariatu.

Kierowana przez genialnych wo i 
dzów rewolucji Lenina i Stalina, 
partia bolszewicka, budowała swą
strukturę partii nowego typu, na gotował ją do bezpośredniego orga

rtorłfnoli »znali rlfaTYWaUTfł- T117nnTtltllo r» m 1 ̂  m ___

formę organizacji politycznej w o- 
kresie przejściowym od kapitali­
zmu do socjalizmu. Oznaczało to 
zastąpienie burżuazyjnej formy 
władzy — władzą proletariacką, 
dyktaturą proletariatu.

Tezy te posłużyły za podstawę 
uchwal konferencji partyjnej, a 
następnie zjazdu partii, który przy

zasadach centralizmu demokra­
tycznego, na zasadach, zapewnia­
jących możliwość spełnienia dzie­
jowego zadania — obalenia wła­
dzy caratu i kapitału. Wykuwała 
ona swą zwartość w Vvalce z soc- 
jaldemokratyzmem i oportuniz­
mem jako ideologią agentury bur 
żuazyjnej w ruchu robotniczym.

Tod wodzą Lenina — Stalina 
hartowała się partia bolszewicka, 
nabierając coraz większych do­
świadczeń w toku dwóch rewolu­
cji, które poprzedziły Wielką .Re­
wolucję Październikową.

Już w burżuazyjno-demokratycz 
nej rewolucji 1905 roku i w Re­
wolucji Lutowej 1917 r. partia boi 
szewicka uzbrojona w oręż mar- 
ksizmu-leninizmu umiała przewi­
dzieć kierunek rozwoju rewolucji 
i słusznie określić rolę proletaria­
tu jako jej jedynie przodującej 
siły.

„Rewolucja zwyciężyła — mówi 
Stalin o rewolucji lutowej — dla­
tego, że klasa robotnicza była jej 
inicjatorem i stała na czele ruchu 
milionowych mas chłopskich, odzia 
nych w mundury żołnierskie — ru 
chu pod hasłem: „pokoju, Chleba, 
wolności“. Hegemonia proletaria­
tu uwarunkowała zwycięstwo re­
wolucji“ (historia WKP(b)).

Partia bolszewicka, przezwycię­
żając trudności, szła naprzód od 
jednej formy walki do drugiej, od 
jednego doświadczenia do drugie­
go. Na doświadczeniu mas uczyła 
je i wychowywała do walki o pro­
gram i hasła partii.

Umiejętność wiązania rewolu­
cyjnej teorii marksistowskiej z 
praktyką rewolucji — to jedna z 
głównych cech partii bolszewic­
kiej. „Bez rewolucyjnej teorii sta­
je się bezprzedmiotowa, jeśli nie 
jest związana z rewolucyjną prak­
tyką“.

Partia bolszewicka pod genial­
nym kierownictwem Lenina i Sta­
lina stanęła na czele, mas ludo­
wych, jako wódz i organizator Re­
wolucji Październikowej. Do re­
wolucji socjalistycznej partia szła L 
z jasnym 1 zdecydowanym progra F 
mem walki z burżuazyjnym Rzą­
dem Tymczasowym Kiereóskiego, 
walki o pokój bez aneksji, walki 
o ziemie dla chłopów i konfiskatę 
ziemi obszarniczej, o samookreśle- 
nie narodów i rozbicie carskiegcć 
więziena narodów, o wprowadza­
ne kontroli nad produkcją społecz 
ną i podziałem produktów.

Wytyczne progTamu partii bol­
szewickiej znalazły wyraz w słyn­
nych tezach kwietniowych Lenina. 
„Nakreślały one genialny plan 
walki partii o przejście od rewo­
lucji burżuazyjnej do rewolucji so­
cjalistycznej o przejście do pierw­
szego etapu rewolucji do drugie- 
etapu“ (historia WKP(b). Te­
zy kwietniowe głosiły konieczność 
przejścia całej władzy państwowej 
w ręce rad delegatów robotni­
czych chłopskich i żołnierskich.

Oznaczało to zastąpienie repu­
bliki parlamentarnej przez republi

nizowania powstania zbrojnego.
Partia bolszewicka, kierowana 

przez swych dalekowzrocznych 
wodzów Lenina i Stalina, ani 
przez chwilę nie odrywała się od 
mas, walcząc jednocześnie prze­
ciwko wszelkim tendencjom wle­
czenia się w ogonie wypadków.

W okresie od marca do lipca 
1917. roku partia bolszewicka sta­
wiała sobie przede wszystkim za­
danie zdobycia większości klasy 
robotniczej ł biednego chłopstwa 
dla polityki i haseł partii. Cierpli­
wie demaskowała ona, na włas­
nym doświadczeniu mas, rolę ugo 
dowych partii eserowców i mień- 
szewików, jako agentów imperia­
listycznej burżuazji.

Gdy wzburzeni robotnicy piotro- 
grodzcy w odpowiedzi na rozpo­
częcie ofensywy na froncie w lip 
cu 1917 roku wyszli na ulicę z za­
miarem zbrojnej demonstracji — 
partia postanowiła nadać tej de­
monstracji eharakter pokojowy. 
Uważała bowiem, że na zbrojną de 
monstrację jest jeszcze za wcześ­
nie, że będzie ona daremnym trwo 
nieniem rewolucyjnej energii mas, 
że energię tę należy zachować do 
chwili,, kiedy dojrzeją warunki 
zbrojnego powstania. Po dniach 
lipcowych skończył się pokojowy 
okres rewolucji.

Dzięki niezmordowanej pracy, 
¡jaką rozwinęła partia bolszewicka 
zmienił się charakter Rad, które 
uprzednio opanowane były przez 
mlenszewików, eserowców. Bolsze 
wicy stali się decydującą siłą w 
Radach. Rosła fala rewolucji. Doj­
rzewał moment przygotowania po 
wstania zbrojnego, moment wzię­
cia przez klasę robotniczą władzy 
w swe ręce.

Genialna strategia i taktyka par 
tii bolszewickiej znalazła potwier­
dzenie w powstaniu zbrojnym. Mo

ment powstania był trafnie wy­
brany. Na nic nie zdały się wysił­
ki kontrrewolucji, do obozu któ­
rej jawnie przeszli mieńszewicy i 
eserowcy.

Wśród mas ludowych nie było 
już złudzeń. Darzyły one pełnią za 
ufania swą jedyną przedstawiciel­
kę — partię bolszewicką.

Nie zapobiegła zwycięskiej re­
wolucji zdrada Kamieniewa, Zino- 
wiewa i Trockiego, którzy opowie 
dzieli się przeciw powstaniu i u- 
jawnili przed Rządem Tymczaso­
wym termin planowanego przez 
partie powstania zbrojnego.

Na czele partii bolszewickiej, 
kierującej powstaniem stali nieu­
gięci przywódcy proletariatu, Le­
nin i Stalin.

Duszą, wodzem powstania w Pio 
trogrodzie był ośrodek partyjny, 
kierowany przez Stalina. Ośrodek 
ten był jądrem komitetu wojsko- 
wo-rewolucyjnego. Plan powstania 
był opracowany pod kierownic­
twem Lenina ze wszystkimi szcze 
golami. Genialna zdolność przewi­
dywania partii leninowskiej zabez 
pieczyła niezbędne warunki poli­
tyczne i wojskowo-strategiczne dla 
zwycięstwa. Szturm :qa Pałac Zi­
mowy przypuściły kierowane przez 
bolszewików rewolucyjne oddziały 
wojskowe i Czerwona Gwardia. 
Działania ich łączyły się z działa­
niami marynarki. „Krążownik „Au 
rora“ ogniem swych dział obwieś­
cił 25 października (7 listopada) 
początek nowej ery — ery Wiel­
kiej Rewolucji Socjalistycznej“. 
(Stalin).

Zwycięska rewolucja przystąpi­
ła natychmiast do realizacji swych 
haseł. „Tylko taka partia, jak par 
tia bolszewików, dostatecznie śmia 
ła, ażeby poprowadzić lud do sta­
nowczego szturmu, dostatecznie o- 
głędna, by ominąć wszelakie ska­
ły podwodne na drodze do celu —

tylko taka partia mogła tak umie­
jętnie połączyć w jeden wspólny 
potok rewolucyjny tak różne ru­
chy rewolucyjne, jak ruch ogólno- 
demokratyczny na rzecz pokoju, 
ruch chłopski, demokratyczny, 
zmierzający do zagarnięcia ziemi 
obszarniczej, ruch narodowo-wy­
zwoleńczy uciskanych narodów, 
walczących o równouprawnienie 
narodowe, oraz socjalistyczny ruch 
proletariacki, dążący do obalenia 
burżuazji, do ustanowienia dykta­
tury proletariatu“. (Stalin).

Tylko taka partia mogła prowa 
dzić narody Związku Radzieckie­
go w ciągu 32 lat budownictwa 
socjalistycznego od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Tylko taka partia mo 
gla uratować ludzkość przed fa­
szystowską bestią hitlerowską. 
Tylko taka partia może być wzo­
rem dla partii rewolucyjnych całe­
go świata, może być przodownicz­
ką w ich walce o pokój i o zbudo­
wanie nowego społeczeństwa, soc­
jalistycznego.

Z doświadczeń takiej partii — 
Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza czerpie nauki o tym, jak 
kierować masami ludowymi w bu­
dowie nowego życia, w budowie 
scjalizmu. i. k.

Pierwszy rejs s|s „Soldek"
w y p a d ł  p o m y ś l n i e

Na podstawie otrzymanych depeszy radiowych okazuje się, 
że-s/s „Soldek“ bezpośrednio po zawinięciu w dniu 31 paździer­
nika do portu w Gandawie rozpoczął wyładunek węgla. Pobyt 
w Gandawie wykorzystano również do przeprowadzenia prób 
mechanizmów kotwicznych, które wypadły zadawalająco. We 
wtorek po ukończeniu rozładunku s/s „Soldek“ wyruszył w dro­
gę powrotną do Szczecina, dokąd przybędzie dnia 4 bm.

Z okazji przybycia pierwszego statku, wybudowanego całko­
wicie na stoczniach polskich, zarówno codzienna jak i fachowa 
prasa belgijska zamieściła wiele artykułów ' wzmianek, omawia­
jących osiągnięcia gospodarki morskiej Polski Ludowej oraz roz 
wój polskiego przemysłu stoczniowego. Prasa belgijska ze szcze­
gólnym uznaniem ocenia osiągnięcia młodego polskiego przemysłu 
stoczniowego, który potrafił w szybkim tempie dokonać odbudo­
wy zniszczeń wojennych i przystąpić do budowy doskonałych, 
pełnomorskich jednostek. (K).

M ieticsciw ośc a r m a to r a
p r x .y c x .y n y  a r e s x é n  s É a íitu

Przed kilku dniami na zlecenie 
władz sądowych nałożono areszt 
na znajdujący .się w porcie gdyń­
skim fiński statek s/s „Glitertint“ 
Nałożenie aresztu nastąpiło, • na 
wniosek polskiej firmy maklerskiej 
„Navigator“, która domaga się od 
właścicieli statku, towarzystwa 
Hansa Laiva w Abo zwrotu sumy 
2 milionów zi. Ponadto Polsko- 
Baitycka Soóika Okrętowa wnosi 
roszczenia o 60.000 zi. Zadlużejiie 
to powstało w nasUoujacy sposób. 
Dnia 3 października r. b. podczas 
wchodzenia do portu gdyńskiego

po ładunek węgla fiński statek 
„Glitertint“ uległ awarii i doznał 
nieznacznych uszkodzeń, które jed 
nak uniemożliwiły mu kontynuowa­
ni- podróży. Po porozumieniu się 
z armatorem firma „Navigator“ 
zleciła Stoczni Gdyńskiej wykona­
nie koniecznych napraw. Ponieważ 
w wyniku dalszej korespondencji 
z właścicielami statku, okazało sie, 
że uchylają -~ię oni ód zwrotu na­
leżnych sum, i nie złożyli odpo­
wiedniego zabezpieczenia banko­
wego firma „Navigator“ wystąpi­
ła na drogę sądową.

Inżynier wspólnie z  robotnikiem
opracował metodą przesuwania budynków

Na początku września br. inż. 
Władysław Terajewicz, kierownik 
odbudowy nabrzeży przy Dworcu 
Wiślanym w Gdańsku, opracował 
po raz pierwszy w Polsce metodę 
przesuwania budynków, która po 
zbadaniu przez profesorów Politech 
niki Gdańskiej uznana została za 
wykonalną.

O swojej metodzie przesuwania

M s tn ic a  kierownikiem sieciami
Ob. Pelagia Odrobna, zatrud-i Ob. Odrobna jest córką rolnika 

niona dotychczas jako robotnica w ' z poznańskiego. Po ukończeniu 
Państwowym Przedsiębiorstwie Po- ] szkoły powszechnej pracowała na 
łowów Morskich „Barka“ w Swi- j roli. W czasie okupacji zostaia wy
noujściu, została awansowana na 
stanowisko kierownika sieciami.

rnmm
ma

W Warszawie odbyła sig dnia 30 ub. m. uroczysta akademia 
dla uczczenia dwusetnej rocznicy urodzin Goethego.

Na zdjęciu: prezydium Akademii. Przemawia tow O. Dłu­
ski, za siołem siedzą: ruin. Dybowski, członek KC PZPR tow. 
Albrecht, J. Schiller, prof. Ossowski, pisarze: Jastrun, Iwasz­
kiewicz, Broniewski i Lewin oraz członkowie delegacji niemiec 
kięj: min. Wandel, J. Becher, A. Zweig, H. Eisler i H. Gysi

wieziona na roboty do Niemiec. 
Po powrocie-do kraju osiedliła się 
w Świnoujściu, gdzie pracowała 
początkowo jako ekspedientka, a 
następnie została przyjęta do przed 
siębiorstwa „Barka“ jako sieciarka. 
Ob. Odrobna zasłużyła na wyróż­
nienie dzięki energii i pilności w 
pracy.

budynków inż. Terajewicz opowie­
dział w następujący sposób.

Mieszkam w kamienicy, która 
stoi w poprzek jezdni. Czytałem 
kiedyś, że w ZSRR podjęto próby 
przesuwania budynków. Ponieważ 
wiedziałem, że kamienica ,ta ma 
być rozbierana, zacząłem się zasta 
nawiać nad możliwością jej prze­
sunięcia. Nie mogłem zdobyć żad­
ne' literatury technicznej w tym 
zakresie, sam przystąpiłem do szu­
kania metod taniego i prostego 
sposobu przesuwania budynku. Od 
ważyłem się na przystąpienie do 
tveh prac, dlatego, że jako inży­
nier drogowy, miałem do czynie­
nia z przesuwaniem ciężkich mo­
stów. Np. w Knybawie koło Tcze­
wa przesuwaliśmy przęsło mosto­
we wagi ok. tysiąca ton Opraco­
wanie mojej metody nie trwało 
diugo; dopomógł mi w tym maj­
ster Wacław Kuciński, z którym 
pracuję od trzech lat razem na bu 
dowie. Obecnie podjęlibyśmy się 
przesunięcia budynku.

Na 2 miesiące przed terminem
wybudowano nabrzeże w  porcie gdańskim
Jak donosi nasz korespon­

dent robotniczy tow. Jan  Rot- 
ta, pracownicy P P B  „Hydro- 
tftst”, zatrudnieni przy Odbu­
dowie nabrzeża Dworca Wi­
ślanego zakończyli w dniu 29 
ub. m. przedterminowo swoją 
pracę. Odcinek 300 m na­
brzeża ciężkiego typu, odbudo­
wano o 2 miesiące wcześniej, 
niż przewidywał plan. Robot­
nicy przyśpieszyli tempo pra­
cy, by UCZCIĆ 32 ROCZNICĘ 
REWOLUCJI PAŹDZIERNI­
KOWEJ. Zaznaczyć należy, że 
termin wykonania tych prac

został skrócony o 15 dni w sto­
sunku do zobowiązań, przyję­
tych przez robotników, przy 
czym dodatkowo wybudowano 
dalszych 11 m nabrzeża.

Przedterminowe wykonanie 
zadań umożliwiła harmonijna 
współpraca całej załogi robot­
niczej z kierownictwem budo­
wy, radą zakładową i podsta- 
wową organizacją PZPR. Spe­
cjalnie wyróżnili się ob. ob.: 
GUZIŃSKI, ŻURAWICZ, 
SZCZEKOCKI. PORĘBSKI, 
MAKURAT, GALEK i KU­
CIŃSKI.

Wediug mojej metody należy 
przeciąć fundamenty budynku i 
skonstruować rusztowanie z belek 
stalowych pod śc!anami i przesu­
wać po nim konstrukcje przy po­
mocy lewarów hydraulicznych, na 
uprzednio przygotowane nowe fun­
damenty, Tym systemem można 
przesuwać domy na dowolne od­
ległości. Przesunięcie budynku 3 
do 4 piętrowego na odległość 50 
mtr trwałoby okoio ¡0 dni. Przy­
gotowania zajęłyby ok. 3 miesięcy.

Moja metoda na wniosek GD.O 
została zbadana przeez profesorów 
Politechniki Gdańskie i i uznana za 
realną do wykonania. (Lem)

i i Ludwik Waryński"
—  luksusowy statek

Żeglugi Śródlądow ej
Flotylla Żeglugi Śródlądowej 

wzbogaciła się ostatnio o . nowa 
luksusowo wyposażoną jednostkę 
pasażerską. Przed kilku dniami 
stocznia w Płocku ukończyła prze- 
1 udowę statku pasażerskiego „Lud 
wik Waryński“, który został zato­
piony. w roku 1939, a po wojnie 
podniesiony i oddany do remontu. 
Poprzednio statek ten nosii nazwę 
„Francja“ i dzięki luksusowemu 
wyposażeniu cieszył się wielką 
frekwencją turystów. Stocznia w 
Płocku dokonała całkowitej prze­
budowy statku, przy czym głów­
ny nacisk położono na zmodernizo­
wanie pomieszczeń zaiogowych. W 
okresie do 1939 r. pomieszczenia 
załogowe na tej jednostce były 
bardzo ciasne i urągały przepisom 
higieny. Obecnie załoga statku 
„Ludwik Waryński“ posiada wy­
godne kabiny, natryski, jadalnię 
oraz świetlicę. Kabiny pasażerów 
zostały również przebudowane 
zgodnie z wymogami ruchu tury­
stycznego. (S)

II
W pracy „K we . s t i a  n a r o ­

d o wa  a l e n i n i z  m” to­
warzysz Stalin nakreśla drogi 
rozwoju narodów i ich języ­
ków narodowych na bazie zwy­
cięstwa socjalizmu, demasku­
jąc antymarksistowskie, szo; 
winistyczne poglądy w , tej 
sprawie.

W 1925 r. towarzysz Stalin 
w przemówieniu „O zadaniach 
politycznych uniwersytetu na­
rodów Wschodu” poddał kry­
tyce socjal-szowinistyczny po­
gląd renegata Kautsky’ego, 
który twierdził, że zwycięstwo 
rewolucji proletariackiej w a- 
ustro-niemieckim zjednoczo­
nym państwie w połowie ubie­
głego stulecia doprowadziłoby 
do utworzenia jednego, wspól­
nego języka niemieckiego i do 
zniemczenia Czechów, których 
Kautsky szyderczo nazywał 
..podupadłą narodowością”. To­
warzysz Stalin poddał ponow­
nie krytyce poglądy nacjonali­
styczne KautskjGego w swej 
pracy „Kwestia narodowa a 
leninizm” oraz w referacie po­
litycznym Komitetu Central­
nego na XVI zjeździe WKP(b).

Poddając krytyce nabjonal- 
szowinistyczne stanowisko^ Ka- 
>utsky’ego, towarzysz  ̂ Stalin w 
swej pracy „Kwestia narodo­
wa a leninizm” wykazał, jaką 
powinna być polityka zwycięs­
kiego proletariatu w sprawie 
dalszego rozwoju narodów i ję­
zyków narodowych, jaki wi­
nien być lego stosunek do róż­

nie narodowych. Towarzysz 
Stalin odsłonił bankructwo teo­
retyczne tych wszystkich, któ­
rzy mylą całkowicie różne po­
jęcia: „zniesienie ucisku naro­
dowego” z „likwidacją różnic 
narodowych”, „zniesienie gra­
nic państwowych, dzielących 
narody” z „obumieraniem na­
rodów” ze „zlewaniem się naro­
dów”. Takie pomieszanie pojęć 
jest z gruntu sprzeczne z teorią 
marksizmu-leninizmu i prowa­
dzi do nacjonalizmu burżuazyj- 
nego.

W istocie rzeczy zniesienie 
ucisku narodowego i rozwiąza­
nie kwestii narodowej w ZSRR 
wykazało dobitnie, że w wa­
runkach zwycięstwa socjaliz­
mu w jednym kraju, różnice 
nhrodowe między narodami nie 
zacierają się bynajmniej. Prze­
ciwnie, w stworzeniu trwałego, 
wielonarodowego państwa ra­
dzieckiego, opartego na zasa­
dach równouprawnienia i nie­
złomnej przyjaźni między na­
rodami, nadzwyczaj doniosłe 
znaczenie miał fakt uwzględ­
nienia różnic narodowych, cech 
swoistych, przeszłości histo­
rycznej. bytu, obyczajów, oraz 
poziomu kulturalnego i rozwo­
ju gospodarczego tych naro­
dów. Towarzysz Stalin wskazu­
je, że w okresie zwycięstwa soc 
jalizmu w jednym kraju nie 
powstają jeszcze warunki, ko­
nieczne dla zespolenia się na­
rodów i języków narodowych, 
a przeciwnie powstają warun- 
ki odrodzenia i rozkwitu naro­
dów wyzwolonych o4 ucisku

A, AZIZJAN 2)

0 PRACY JÓZEFA STALINA
„Kwestia narodowa a leninizm"

narodowego przez rewolucję 
socjalistyczną.

W swym genialnym dziele 
pt. „ D z i e c i ę c a  c h o r o b a  
l e w i c o w o ś c i  w k o m u ­
n i z m i e ” Lenin pisał, że 
„...różnice narodowe i państwo­
we między narodami i kraja­
mi... będą się utrzymywać je­
szcze bardzo i to bardzo długo, 
nawet po urzeczywistnieniu 
dyktatury proletariatu w skali 
światowej”... Próby zniwecze­
nia tych różnic Lenin nazywał 
głupią mrzonką, jeśli idzie o 
okres obecny. _

Zniesienie różnic narodowych 
i zlewanie się języków — uczy 
towarzysz Stalin — nastąpi nie 
od razu po klęsce kapitalizmu 
światowego, nie za jednym za­
machem. nie wydaniem dekre­
tów z góry. Takie wydawanie 
dekretów z góry byłoby na rę­
kę siłom reakcyjnym, byłoby 
równoznaczne z polityką asy­
milacji. którą jak stwierdza to­
warzysz Stalin „wyklucza się 
bezwzględnie z arsenału mark­
sizmu - leninizmu, jako polity­
kę antyludową. kontrrewolu­
cyjną. jako politykę zgubną”.

Jakie są więc drogi dalszego
msEtou narodów pę> Jikwida-

eji ustroju kapitalistycznego 
we wszystkich krajach? Towa­
rzysz Stalin przewiduje trzy e- 
tapy rozwoju ludzkości po cał­
kowitym obaleniu kapitaliz­
mu. ♦

Pierwszy etap będzie etapem 
wzrostu i rozkwitu uciemiężo­
nych poprzednio narodów i ję­
zyków narodowych, etapem u- 
gruntowania równouprawnie­
nia narodów, likwidacji nieuf­
ności narodowej. W tym etapie 
ukształtują się stosunki inter- 
nacjonalistyczne między naro­
dami.

W drugim etapie w miarę 
tego, jak będzie się kształtować 
jednolita, światowa gospodar­
ka socjalistyczna zacznie się 
kształtować coś w rodzaju 
wspólnego języka,, albowiem 
dopiero na tym etapie narody 
odczują konieczność posiada­
nia jednego wspólnego języka 
międzynarodowego. Towarzysz 
Stalin wskazuje, że na tym eta­
pie języki narodowe i wspólny 
język międzynarodowy będą 
istniały równolegle.

I wreszcie trzeci etap rozwo­
ju ludzkości, kiedy różnice na­
rodowe i języki zaczną obu­
mierać. ustępować miejsca

wspólnemu dla wszystkich ję; 
zykowi światowemu. Nastąpi 
to wówczas kiedy światowy, 
socjalistyczny system gospo­
darki dostatecznie okrzepnie i 
socjalizm wejdzie do życia na­
rodów, kiedy narody przeko­
nają się w praktyce o wyższo­
ści wspólnego języka nad języ­
kami narodowymi...

Towarzysz Stalin genialnie 
! nakreślił drogę światowego 
rozwoju społecznego po zwy­
cięstwie' socjalizmu we wszyst­
kich krajach i wykazał dialek- 
tykę ruchu narodów na tej 
drodze. Dialektyka ta polega 
na tym. że do zespolenia naro­
dów i języków narodowych w 
dalekiej przyszłości po zwy­
cięstwie socjalizmu w # wszy­
stkich krajach l u d z k o ś ć  idzie 
nie popćżez kosmopolityczną 
negację różnic narodowych, 
kultury narodowej, języka, su­
werenności narodowej, lecz 
drogą wszechstronnego rozkwi­
tu wszystkich bogactw ducho­
wych wszystkich narodów, 
drogą rozkwitu kultury socja­
listycznej pod względem treści
i narodowej pod względem for-
mv droga, internacionalistyez- 
nei polityki wolności, równou­
prawnienia i nrzyjaznej współ­
pracy narodów.

III
W  pracy pt. „Kwestia naro­

dowa a leninizm”, towarzysz 
Stalin odsłonił mobilizującą, 
organizującą i przeistaczającą 
siłę polityki partii bolszewic­
kiej w kwestii narodowej»

Towarzysz Stalin uczy, że nie 
można traktować kwestii naro­
dowej, jako, czegoś samowy­
starczalnego i stałego, nie 
zmieniającego swego kierunku 
i charakteru. Towarzysz Stalin 
uczy. że kwestia narodowa jest 
organicznie związana z walką 
klasową proletariatu. Jeszcze 
w swej wczesnej pracy_ pt. 
„Jak r o z u mi e  S o c j a l ­
d e m o k r a c j a  k w e s t i ę  
n a r o d o w ą ? ” (1940 r.) towa­
rzysz Stalin pisał, że kwestia 
narodowa w różnych okresach 
służy rozmaitym interesom, na­
biera rozmaitych odcieni w za­
leżności od tego. jaka klasą i 
kiedv ją wysuwa (dzieła, t. I- 
str. 32).

Przed pierwszą wojną świa­
tową bolszewicy łączyli kwes­
tię narodową, z losem rewolu­
cji bu rżu azy jno-demokr atycz- 
ne:i w Rosji.

Partia nasza uważała, że o- 
batenie caratu, likwidacja resz­
tek fondalizmu i całkowita de­
mokratyzacja kraju — są najc­
ieńszym rozwiązaniem kwestii 
narodowej, możliwym w ra­
mach kapitalizmu (cvtaty z 
pracy Stalina „Kwestia naro­
dowa a leninizm”, — zostały 
•mezo.rpnlete z polskiego prze­
kładu ogłoszonego w zeszytach 
..Nowych Dróg” seria filozo- 
fiezna, 2).

Do tego okresu odnoszą się 
programowe prace: Lenina 
„Uwagi krytyczne w sprawie 
narodowej” i Stalina, — „Mark 
sizm a kwestia narodowa”» 

(Ciąg dalszy nastąpi)'
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n GŁOS MŁODYCH
W codziennej pracy realizować będziemy

w s k a i o n i a  n a s z e g o  Z / o z c i u
„Droga, po której posuwa się 

wasz wóz, nie jest gładka i ró­
wna. Jest pełna chropowatości i 
wybojów, a wróg świadomie rzu 
ca na nią kłody“ — mówił Iow. 
Konopka na I Wojew. Zjeździe 
ZMP.

Tak jest rzeczywiście. Organi­
zacja ZMP-owska wykazuje zbyt 
małą czujność ideologiczną i nie 
zawsze umie uchronić się przed 
przenikaniem do niej wrogich e- 
lementów. i nie zawsze potrafi 
rozpoznać je wśród swego otocze­
nia. Poważne niedomagania wy­
kazuje praca w kolach szkolnych, 
zakładowych, a przede wszyst­
kim wiejskich. Na pracę tych 
podstawowych komórek winien

Wróg bowiem nie przebiera w 
środkach, ażeby młodzież zdobyć
dla siebie. Przykład ks. Szulca z 
Polaszek, agitującego wręcz prze 
ciw wstępowaniu do ZMP, czy 
innego reakcyjnego księdza, któ­
ry drobną pomocą materialną u- 
siłuje dla wrogich celów zdobyć 
sobie sympatię miejscowego LZS, 
dosadnie ilustruje to zjawisko.

We wnioskach i uchwałach 
przyjętych przez delegatów, zna­
lazły odbicie obecne niedomaga­
nia i sposoby, jakimi nasza orga­
nizacja młodzieżowa będzie z ni­
mi walczyć.

Ożywienie działalności kół u- 
czelnianych zapobiec musi szkód 
liwym objawom deklasowania się

nowy Zarząd Wojewódzki zwró- j młodzieży uniwersyteckiej. Szero
cić największą uwagę. 1 ki udział aktywu ZMP we wszy-

Ciekawa wystawa darów na Zjazd
zobrazowała pracę młodzieży

Wystwa darów, które wykonała 
młodzież dla uczczenia Pierwszego 
Wojew.- Zjazdu ZMP .wzbudziła o- 
gólne zainteresowanie — bo też 
i nadesłane eksponaty był/y nie­
zmiernie pomysłowe, a niejedno­
krotnie bardzo cenne.

Np. Państw. Gimnazjum Gospo­
darcze z Kwidzyna przesłało wy­
pieczony z ciasta herb swego mia­
sta. Młodzi robotnicy pracujący 
przy budowie mostu na Nogacie. 
wykonali piękny model tego mo­
stu. ! Dar stoczniowców — to ol­
brzymia czarna księga „Kapitał“
Marksa, na której umieszczono ku 
łę ziemską z wyrytymi na niej gło

wami europejczyka, Murzyna i 
Chińczyka oraz dwa symbole pra­
cujących robotników.

ZMP-owcy z CZPPW — P. M. 
Port nadesłali czarną bryłę węgla, 
na której złociły się skrzyżowane 
mosiężne młoty i kotwica. Ucznio­
wie z Liceum " Energetycznego w 
Gdańsku wykonali cały model zra- 
diofonizowanej wsi. Były na wy­
stawie nawet wspaniałe okazy dyn, 
kalarepy czy marchwi wyhodowa­
ne przez ZMP-owców we włas­
nych ogrodach.
"Ogółem nadesłano ok. 1.000 eks­

ponatów. (F.)

stkich klubach } kołach sporto­
wych, ze szczególnym uwzględ­
nieniem LZS-ów pomóc ma przy 
przeprowadzaniu przebudowy 
sportu. Objęcie nowyńii kursami 
1500 analfabetów, zakładanie no­
wych świetlic i pogłębienie ideo­
logicznej treści pracy w tych 
ważnych placówkach, rozwój 
sztuki regionalnej, przede wszyst 
kim kaszubskiej i mocniejsze po­
wiązanie pracy kulturalnej z za­
gadnieniami morskimi — oto ze­
spół zadań w dziedzinie oświaty 
i kultury.

Problematyka morska winna 
przenikać pracę całej ZMP-ow- 
skiej organizacji gdańskiej. Orga 
niżącyjnym środkiem zmierzają­
cym do lepszego ujęcia tych 
spraw będzie utworzenie przy Za 
rządzie Wojewódzkim specjalne­
go Wydziału Morskiego.

Wiele jeszcze ważnych zadań,

cy aktywu związkowego, lecz od 
postawy i działalności każdego 
członka organizacji.

Niechaj każdy swym codzien­
nym wrysiłkiem przyczyni się do 
tego, że słowa tow. Konopki: 
„Polska Ludowa zawsze i wszę­
dzie może liczyć na swoją mło­
dzież“ znajdą w pracy młodzieży 
Wybrzeża swoje pełne potwier­
dzenie.

EDMUND GŁĘBIKOWSKI 
przewodniczący Zarządu Woj.

ZMP.

W dniu. Święta Zmarłych, młodzież porządkowała cmentarze 
poległych polskich i radzieckich żołnierzy.

Na zdjęciu: młodzież szkolna składa wieńce na cmentarzu 
żołnierzy radzieckich w Gdańsku

Młodzieżowa Brygada Kontroli Pracy
likiriduje ujyzjjsk rofootnikótu i ucznióiu

niedo-Z kol. Bogdanem -Owedykiem] Najczęściej spotykane 
jak umasowienie szkolenia. uczv ! ̂ udno jest skontaktować się. Każ j ciągnięcia w drobnych, prywat-

._. ^ , , . . , . . ‘ ; cią wolną od za.jqc zawodowych i nych zakładach rzemieślniczych
lenie go bardziej atrakcyjnym, J chwilę poświęca on organizowaniu | — informuje kol. B. Owedyk — to

opieka nad ZHP, itd. stoi przed | Brygad Kontroli Pracy na terenie j  brak obwieszczeń wewnętrznych,
ZMP-owską organizacją naszego ¡ Wrzeszcza. Brygady te, organizo-
województwa. Ich wykonanie za ; wszystkie ZM ZMP w. . . T, , . : Polsce dbają o to, aby nikt me
‘ " y ” ie ty ot  ̂ °flarne], sw a- | mógł wyzyskiwać młodocianych 
domej, lepszej niż dotychczas pra robotników.

Przewodniczący Zarządu Woj. ZMP
kol. Edmund Głębikoiuski

Kol. Edmund Głcbikowski v.ro 
dził się 23 maja 1927 r. w Kal­
nicy pou:. Bielsk Podlaski jako 
syn małorolnego chłopa. M arun

Choć mówimy różnymi językami i różnimy się kolorem skóry

wspólna jest nasza walka i wspólne sp nasze cele
/

Wywiad z gen. Hsiao-Hua przewodniczącym delegacji chińskiej młodzieży demokratycznej na Kongres SFMD
Członków delegacji chińskiej 

młodzieży demokratycznej, która 
w dniu wczorajszym przejechała 
do Gdańska otacza w gmachu 
Kom. Woj. PZPR grupa ZMP.ow- 
ców. Każdy chciałby mieć auto­
graf generała Chińskiej Armii Lu 
dowej, członka KC Demokratycz­
nej Ligi Młodz. Chińskiej Hsiao- 
Hua lub sympatycznej, młodziu­
tkiej Sun-Wei-Szi. Książka zaś, 
na której Chan-Tien-Szi, general­
ny sekretarz Demokratycznej Ligi' 
Młodzieży, Mandżurii po chińsku 
napisał „nauka, to klucz do zwy­
cięstwa“ jest przedmiotem ogólne­
go zainteresowania.

Szczególnie oblegany jest gene­
rał Hsiao-Hua, który w 15 roku

skiej i niedaleki jest dzień jej o- 
statecznego zwycięstwa nad nie­
dobitkami Czang-Kai-Szeka“.

—■ A jak rozwijają się organi­
zacje Demokratycznej Młodzieży 
Chińskiej?

„Przodującą i najbardziej postę 
pową organizacją jest Nowa De­
mokratyczna Liga Młodzieży Chiń 
skiej. Zaczęliśmy ją organizować 
w 1946 roku, a szeregi nasze ros­
ną z niebywałym rozmachem w 
miarę wyzwalania coraz dalszych 
terenów kraju. Dziś mamy 400 ty 
sięcy członków. Naszą opiekunką 
i kierowniczką jest Partia Komu­
nistyczna, toteż walczymy o peł 
ne zwycięstwo rewolucji w Chi­
nach i wychowujemy młodzież w

życia rozpoczął swój wojenny duchu międzynarodowej solidarno-
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spisów młodocianych pracowni­
ków, wielogodzinny dzień pracy 
itp.

„Ostatnio kontrolowaliśmy za­
kłady fryzjerskie. Zdarzały się czę 
sto wypadki, że praktykanci za- 

I miast 28 godzin tygodniowo, w 
j czym w soboty tylko 6 godzin, je- 
j szcze do późna w nocy obsługiwali 
I klientów. Oczywiście musieli oni 
j nie d osy piać i opuszczali lekcje w 

ki życia miał bardzo i rudne. ; szkole. Pracodawcy nie dbali o to. 
Podczas okupacji niemieckiej u- \ aby zbadał ich lekarz, aby mieli 
czyi się i pracował jako ogrod- ] skompletowane dokumenty, nie re 
nik. Jednocześnie należał do i jestrowali ich nawet w Ubezpie- 
„Woroszyłowskiego Strzelca“ —- j czalni Społecznej. Niejednokrotnie 
tajnej organizacji młodzieżowej, j praktykant u fryzjera zamiast nor­

ii7 1943 roku przybył na W y­
brzeże, gdzie wstąpił do ZWM. 
Od tego czasu był kolejno prze- I

malnej pensji 850 zł tygodniowo, 
otrzymywał tylko 250 zł.

Są wprawdzie we Wrzeszczu i 
takie zakłady, jak przy ul. Mor­
skiej 36, gdzie właściciel ób. St. 
Zwoliński nagradza uczniów za 
pracę odpowiednią zapłatą, zorga­
nizował dla nich obiady i otacza 
ich dobrą opieką. Podobnych jemu 
pracodawców spotyka się jednak 
bardzo mało.

Gdyby członkowie Brygad Kon­
troli Pracy mieli trochę więcej 
czasu — mówi kol. Owedyk — a 
inspektor pracy nakładał na wy­
korzystujących młodzież rzemieśl­
ników w szybkim terminie i o- 
strzejsze kary, niewątpliwie bar­
dzo szybko wszelki nawet cień 
wyzysku młodocianych pracowni­
ków zostałby usunięty.

Ostatnio np. na 54 skontrolowa­
ne zakłady pracv trzeba było spi­
sać aż 35 protokołów. Stan ten wy 
maga jak najszybszej poprawy.

(J. G.)
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Serdeczne pozdrowienia dla. ludności miasta Gdańska.
Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, Związek 
dzieży Polskiej i wódz narodu pólskiego tow. Bierut!^Młod

szlak w komunistycznych oddzia 
łach chińskich partyzantów i już 
19 lat walczy o wyzwolenie ludu 
chińskiego.

Nic dziwnego, że jego spokoj 
ną twarz człowieka wschodu i sko 
śne oczy rozjaśnia szeroki uś. 
miech, gdy na nasze pytanie mó 
wi o armii ludowej i o bohater 
skiej młodzieży chińskiej.

„Nasza armia ludowa w 70% do 
80% składa się z młodzieży oży­
wionej wspaniałym duchem zwy­
cięstwa. Za najzaszczytniejsze wo­
jenne odznaczenia młodzież ta u- 
waża tytuł „Walczącego Bohate­
ra“, nadawany nie przez dowódz­
two, ale przez współtowarzyszy 
broni. Pod kierownictwem Komu­
nistycznej Partii Chin i przez nią 
wychowana armia ta krocząc od 
zwycięstwa do zwycięstwa, wy­
zwoliła i'iż ponad ludności chiń 1

HSIAO-HUA.
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ści z postępową młądzieżą całego 
świata.

Najbardziej masową naszą orga 
nizacją jest Wszechchióska Fede­
racja Młodzieży Demokratycznej, 
która działa we wszyskich szko­
łach, uniwersytetach, w zakładach 
pracy i na wsiach, zreszając ogro 
mną masę 4,5 miliona młodzieży. 
Jej ideową przewodniczką jest 
również Komunistyczna Partia 
Chin i nasza Liga Młodzieży De­
mokratycznej.

Młodzież akademicka — a stu­
denci chińscy mają za sobą pięk­
ne postępowe tradycje i wspania­
łe karty walki — zorganizowana 
jest w Wszećhchińskiej Federacji 
Studentów, organizacji prawdzi­
wie postępowej“.

Jakie wrażenia wywozicie
z Europy?

„Zwiedziliśmy kawał świata.

Dni, które spędziliśmy w Buda- 
oeszcie na festiwalu i kongresie 
ŚFMD były dniami niezapomnia­
nych wrażeń. Jesteśmy dumni i 
szczęśliwi, żę młodzieży całego 
świata ‘mogliśmy opowiadać o 
zwycięstwach narodu i młodzieży 
chińskiej, że widzieliśmy niezmie­
rzone rezerwy sił, zapału i entu­
zjazmu młodzieży wszystkich kra­
jów w walce o postęp i pokój. 
Młodzież chińska, która tyle wy­
cierpiała w swojej ojczyźnie, wy­
zyskiwana. gnębiona, niedopuszcza 
na do nauki w warunkach ucisku 
feudalnego i kapitalistycznego, 
wzrastając w niewoli u imperiali­
stów — wyzwoliwszy się z tych 
dławiących pęt, liczebnością swą, 
pracą i walką wzmocniła i wciąż 
będzie wzmacniać siły demokra­
tycznej młodzieży świata, dopro­
wadzi do końca swoje zwycięstwo 
i dopomoże tym samym zwycię­
stwu młodzieży innych narodów.

Byliśmy we wszystkich krajach 
demokracji ludowej w Europie 
Z Budapesztu odjechaliśmy do Al­
banii, Bułgarii, ¡Rumunii, Czecho­
słowacji i wreszcie jesteśmy u 
was. Wszędzie witano nas z ogrom 
ną serdecznością. Wszędzie bo­
wiem niesiemy żywe świadectwo 
tej prawdy, że można zwyciężyć 
nawet tych, którym wszelkimi 
środkami pomagają imperialiści 
amerykańscy, amatorzy panowa­
nia nad światem. Wolne Chiny 
są dowodem, że imperializm a- 
merykański nie jest niezwyciężo­
ny. Gromimy go, bijąc wojska 
Czang-Kai-Szeka, a amerykańską 
broń zdobywamy na kuomintan- 
gowskich zdrajcach ludu“.

Generał Hsiao-Hua śpieszy się, 
za chwilę ma przemawiać na ze­
braniu w Komitecie Wojewódz­
kim, PZPR. Jeszcze tylko parę 
słów o Polsce:

„Trzeba powiedzieć, że ze 
wszystkich krajów i miast, w któ 
rych byliśmy podczas tej podró­
ży Polska była chyba najbardziej 
w czasie wojny zniszczona. Siady 
tych zniszczeń widać w Warsza­
wie. widać u Was w Gdańsku. Ale 
my Chińczycy wiemy, że tam gdzie 
jest najwięcej roboty i gdzie się 
do niej ludzie z zapałem biorą — 
tam też wyniki -są najwidoczniej­
sze. To cośmy widzieli w Warsza­
wie — setki nowych domów i 
gmachów, niespotykane gdziein­
dziej tempo pracy a przede wszyst 
kim trasa W—Z — to rzeczy na­
prawdę imponujące. Mówimy 
wprawdzie językami do siebie nie 
podobnymi, różnimy się nawet ko­
lorem skóry i wyglądem, ale my­
ślimy tak samo i walczymy o 
wspólny ceł. Wiemy że naród pol­
ski i naród chiński, Wy u siebie 
w kraju i my w dalekiej Azji ma­
my jeszcze wiele pracy i walki 
przed sobą, ale jednocześnie wie­
my, że i Wy i my odniesiemy o- 
stateesne zwycięstwo.

Wywiad przeprowadził Z. B.

w odniczącym  ko ła  ZWM n a Doi 
nym Gdańsku, przew odniczącym  
dzielnicy Dolny Gdańsk, prze­
wodniczącym Zarządu Miejskie­
go ZWM w Gdańsku, kierow n i­
kiem Wydziału O rganizacyjnego 
Zarządu Wojew. ZWM.

IV październiku 1949 r. został 
wybrany wiceprzewodniczącym 
Zarządu Wojew, ZMP. a obecnie 
przewodniczącym. Swoje wy­
kształcenie uzupełnia kol. Głębi- 
kowski na kursie koresponden­
cyjnym ZMP i w bieżącym roku 
zdaje maturę liceum ogólno­
kształcącego.

Chociaż nowy przewodniczący 
jest bardzo młody, jednak krót­
kie dane z jego życiorysu świad 
cza o tym. 'że w pracy społecz­
nej ma. duże doświadczenie. Ko­
ledzy z woj. gdańskiego zna ja go 
jako doskonałego organizatora i 
niestrudzonego pracownika, któ­
ry bez reszty poświęcił się dzia­
łalności w organizacji.

Koła ZMP obchodzą uroczyście 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej\  '

Koło ZMP Liceum Pedago­
gicznego w Wejherowie przy­
gotowało w Miesiącu Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej artystyczny Wieczorek. A- 
by wkład pracy w tę imprezę 
był w pełni wykorzystany i a- 
by nawiązać współpracę z ko­
łami wiejskimi, koło udało się 
z występami na wieś do Kro­
kowej i Kłanina.

Na wieczorek w Kłaninie
przybyła młodzież ze wsi, a tak ' łaini wiejskimi.

C O  P f S Z J  O  O  !%!/1 S

że starzy gospodarze. Pieśni 
polskie i radzieckie, deklama­
cje i recytacje, które łączył 
bardzo dobry tekst wiążący, li> 
ły szczerze oklaskiwane przez 
słuchających. Szczególnie po­
dobały się wszystkim insceni­
zacje wierszy Majakowskiego.

Wieczorek ten był niewąt­
pliwie udaną imprezą i dobrym 
wstępem do nawiązania współ­
pracy kół miejskich ZMP z ko. 

.............  (W.H.)

Karygodne niedopatrzenie
trzeba natychmiast naprawić

Oglądaliśmy wszyscy fotografię ‘ przeznaczyło odpowiednie fundu 
ze szkoły na Oksywiu w | sze i nie może być w Polsce

P. P . B, Z jednoczen ie  W ybrzeża
O d d z i a ł  Nr .  4
p o s z u k u j e  od  z a r a z :

K A M I E N I A R Z Y  
M U R A R Z Y  
R O B O T N I K Ó W  2925 k

Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej prac. bu­
dowlanych. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydz. 
Pers. Gdańsk, Wały Jagiellońskie I nr. 9/10, II p.

ztoz
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zaniedbania dzieci muszą się. li­
czyć w zimnej sali.

Listem uczniów ze Smołdzina 
powinny zainteresować się odpo 
Wiednie władze i to karygodne 
niedopatrzenie natychmiast na­
prawić.

Gdyni zamieszczoną w „Głosie Wy j  szkoły , gdzie wskutek Czyjegoś 
brzeża“ dn. 28 października br. i 
donosimy, że my Mak samo uczy­
my się ubrani w szaliki, rękaw!cz- 
ki, lub trzymając ręce w kiesze­
niach. Nasza szkoła nie otrzymała 
jeszcze opału.

My chcemy się uczyć, poznawać 
naszą Ojczyznę oraz pracę na­
szych robotników przy odbudowie 
zniszczonego kraju.

Obecnie rozgrzewamy się na bo­
isku szkolnym. Gorzej jednak bę- 

’ dzie podczas deszczu i mrozu.
Uczniowie szkoły v Smołdzinie, 

pow. Kartuzy woj. gdańskie.
Następuje 37 podpisów.
Na opał dla szkół państwo

I d ź m y  ic h  ś la d e m
Jednym z kolegów, którzy potrą 

fią należycie pogodzić pracę zawo 
dową z pracą społeczną, jest ko­
lega Andrzej Bożek, robotnik Fa­
bryki Cukrów i Czekolady „Bał­
tyk“ we Wrzeszczu.

Jest on punktualny i systema­
tyczny, toteż cieszy się wielkim 
uznaniem rady zakładowej, a 
szczególnie młodzieży, zatrud­
nionej w fabryce, która też wy­
brała go na referenta organizacyj­
nego kola ZMP.

M. innymi dzięki jego pracy, 
koło posiada opinię jednego z naj­
lepszych w Gdańsku.

Dyrekcja Lasów Państw. Okręgu Gdańskiego
przyjmie od zaraz
SZOFERA Z PRAWEM JAZDY I Kat. 

na 5-tonowy gazgenerator
Zgłaszać się osobiście w godz. 10—13 w Gdańsku 
ul. Ks. Rogaczewskiego 9/19. Oddział Zaopat­
rzenia. 2960/k

U R Z Ą D  M O R S K I  Z D R O W I A
PRZYJMIE:

10 KONTROLERÓW

Zgłoszenia — Gdynia, Słaro- 
wiejska 50 Oddział Kadr p. 8 
258/k

CENTRALNY ZARZĄD PRZEM. MIĘSNEGO 
Gdańskie Zakłady Mięsne 
Gdańsk, Grobla Angielska 19
zatrudni natychmiast
1 ZAMYKAGZA PUSZEK KONSERWOWYCH

Zgłoszenia w Oddziale Personalnym pokój 6 od 
8 do 15. 2962/K

CENTRALA M IĘSN A w 
G dańsku  u l. W ały Ja g ie l­
lońsk ie  8 un iew ażn ia  zagu­
b iony  w  dn . 25, 26. X. 1919 r. 
b lok  zaśw iadczeń sam o­
chodow ych  na  tirolny p rze ­
w óz m ięsa od n r . 322326 do 
322375 n a  tra s ie  F iriga—Rę- 
b ichów , oow . K artuzy .

2961/K

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO . leg itym ac ię 
Z w. Zaw. M etalow ców  N r 
26028, na  nazw isko M o-' 
c z ir sk i  Z ygm unt, E lbląg.

2955
ZGUBIONO leg itym ację  o- 
f ice rsk ą  N r  0198, na  n azw i­
sko Sakson  Je rzy . E lbląg.

2956
UNIEW AŻNIAM w szelkie 
d o k u m en ty  na nazw isko 
O nella .Z ygm unt, zam iesz­
k a ły  Tczew , W ąska 7.

2957
ZGUBIONO leg ity m ację  
P P S  n r. 152487 C zerw ono- 
g rodzk l B olesław  G dańsk.

2965/g
ZGUBIONO leg ity m ację  Zw. 
Zaw ., leg it. PZ PR , odcinek
zam eldow ania, obyw ate l­
stw o dow ód osobisty , św ia- 

| dectw o szkolne, k a r tę  RKU. 
K ucińsk i F ranciszek , E lb ląg  

2964/g
Skradziono  leg ity m ację  U- 
bezpieczaln i w y daną w  G dy­
ni, Z iem ba W ładysław , So­

p o t, 2963/k

02411611
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W fabryce zapałek w Gdańsku
K oło T P P R  p rzy  F ab ry ce  Z apałek  

W G dańsku  zorganizow ało  w  ty ch  i 
dn iach , w  ram ach  M iesiąca P ogłęb ie­
n ia  P rz y jaźn i Po lsko  R adzieckiej 
w ieczór św ie tlicow y, pośw ięcony rocz­
nicom  M ickiew icza i  P uszk ina . Po 
p rzem ów ien iach  ob. D ing lera  i  ob. 
H ołow nl w ystąp iła  w  części a r ty ­
stycznej p ian istk a  Ja s trzęb sk a , k tó ra  
odegra ła  u tw o ry  C hopina i kom pozy­
to rów  radzieck ich . N astęp n ie  odbyła 
s ię  d ek lam ac ja  w ierszy  P u szk in a  li 
M ickiew icza.

U r o c z y s t e  z e b r a n i e
rzemieślników

W D om u Rzem iosła w e W rzeszczu 
odbyło  Się 30 bm . u ro czy ste  zeb ran ie  
rzem ieśln ików , pośw ięcone p rzy jaźn i 
po lsko -radzieck ie j. R e fe ra t o znacze­
n iu  p rzy jaźn i p o lsk i i  ZSRR w ygło­
sił ob. H erm anow icz. W części a r ty ­
stycznej w zięły  udzia ł: ch ó r s traży  
pożarn e j, zespół „ c z y te ln ik a “ , ch ó r 
rzem ieśln ików  „ H a rfa “ o raz  o rk ie ­
s tra  CZPPW .

UW  fabryce „Dalmor
K oło T P P R  p rzy  fab ry c e  beczek i 

sk rzy ń  „D alm or“ w  G dańsku  zorga­
nizow ało u ro czy stą  akadem ię , w  k tó ­
re j  w zięli Udział w szyscy robo tn icy . 
R e fera ty  o odbudow ie pow ojennej 
i  o siągn ięciach  ZSRR p rze ry w an e  b y ­
ły  p rzez  zeb ran y ch  ow acjam i na  
część genera lissim usa  S ta lin a  i  p re ­
zy d en ta  B ie ru ta . W ieczór zakończony 
został, po w y stęp ach  a rty sty czn y ch , 
zabaw ą taneczną .

NA BUDOWĘ
Psmnika Braterstwa w (¡dyni

K oło T P P R  p rzy  C e n tra li T ra n s­
p o rtó w  M orskich  w  G dyni zorgan izo­
w ało  d la  p racow ników  w ieczór k o ­
leżeńsk i, z k tó rego  dochód p rzezna­
czono na  budow ę P o m n ik a  B ra te rs tw a  
w  G dyni. W ieczór te n  połączony zo­
s ta ł Z rozdan iem  n ag ró d  W yróżnio­
n y m  p racow nikom  w  II  e tap ie  w spół­
zaw odnictw a p racy . P rem io w an o  o- 
gółem  19 osób.

Usprawnienie zaopatrzenia świata pracy
podstawowym zadaniem współzawodnictwa w handlu

Współzawodnictwo pracy 
przyśpieszyło znacznie odbu­
dowe wszystkich dziedzin ży­
cia na Wybrzeżu. S/s „Sołdek” 
wypłynął już na morze dzięki 
współzawodnictwu stoczniow­
ców. Rybacy przekraczają pla­
ny połowów, dostarczając dzie­
siątków tysięcy ton dodatko­
wego artykułu żywnościowego. 
Na Wzgórzu Focha w Gdyni, 
na Starym Mieście w Gdań­
sku. przy nl. Kościuszki we 
Wrzeszczu wyrastają dzięki 
Stosowaniu systemti szybkoś­
ciowego, nowe bloki mieszkal­
ne.

Człowiek pracy wierzy we 
współzawodnictwo, ufa, że idea 
ta dopomoże do rozwiązania 
wielu trudnych problemów, u- 
sunięeia wielu braków.
Człowiek pracy wio także,sże 
współzawodnictwo umożliwi 
zlikwidowanie wielu braków 
w dziedzinie zaopatrzenia, za­
spokojenia jego podstawowych 
potrzeb. Zaufania tego nie po­
winni zawieść pracownicy han­
dlu uspołecznionego, placó­
wek' państwowych i spółdziel­
czych.

Dotychczas idea współzawod­
nictwa pracy nie przeniknęła 
głęboko do świadomości dzie­
siątków tysięcy pracowników 
instytucji handlowych. Na wał 
nym zgromadzeniu delegatów

Załoga fabryki octu i  musztardy
otrm ęgm ea  z c t l e t y f e  p r e m i e

Przed kilku dniami na skutek pi- botnicżńj. W czasie obrad zostało 
sma załogi robotniczej, skierowane- j stwierdzone, że istotnie Wskutek 
go do redakcji „Giosu Wybrzeża“, j wadliwego systemu premiowania 
skrytykowaliśmy Centralę „Spo- | dyrekcja fabryki żale bała z wypia 
łem“ w Warszawie za dziwne prak j t- ok, 250 tysięcy Złotych.
t •'>. w rezultacie których od roku 
nie wypłacano premii robotnikom. 
W rezultacie naszej krytyki odby­
ła się w fabryce konferencja z u- 
dziafem przedstawicieli Centrali 
„Społem", ORZZ i całej załogi ro-

Poiuiatoiujj zjazd 
Związku Bojowników
w  Gdyni

W dniu 6 btn. & godzinie 9,30 
odbędzie się w tókaiu Urzędu Za­
trudnienia w Gdyni, przy ui. Czer­
wonych Kosynierów 89 powiatowy 
zjazd Związku Bojowników o Wól 
ność i Demokrację.

SZKOLENIE
kadr rzemieślniczych

O sta tn io  odbyło  Bię p le n a rn e  posie­
dzen ie  Z arząd u  G dańskiego Z ak ładu  
D oskonalen ia  Rzem iosła. J a k  w yn ika  
ze  złożonych sp raw ozdań  z ak c ji 
szko len iow ej n a  te re n ie  całego w o je ­
w ództw a czynnych  je s t  48 ku rsów , na  
k tó ry c h  dokształca się  zaw odow o ok. 
2000 osób. N ow e k u rsy  są  w  faz ie  o r­
gan izacji. W  d n iu  27 ub m . rozpoczął 
•w G dańsku  p racę  k u rs  now oczesnego 
k ro ju  m ęsk iego  1 dam skiego . (k)

Na odbudową Warszawy
P ra co w n icy  O ddziału D źw igow ego 

G dańskiego U rzędu  M orskiego, z a tru ­
d n ien i n a  te re n ie  B asenu  G órniczego 
1 K an a łu  K aszubskiego^ złoży li na  
O dbudow ę W arszaw y 11.150 zło tych , 
w zyw ając  jednocześn ie  do  przy łącze­
n ia  się  do t e j  a k c ji w szystk ich  dźw i­
gow ych  GUM.

* * *
P erso n e l W ydziału  T ab o ru  P ływ a­

jącego  GUM z okaz ji Im ien in  k ie ro w ­
n ik a  M, B ippa o fiarow ał n a  odbudo­
w ę W arszaw y, 4200 Zł (k).

Po wysłuchaniu przemówienia 
przedstawiciela Związku Zawodo­
we o ob. Kołaczkowskiego, oraz 
przewodniczącego Fabrycznego Ko­
mitetu Współzawodnictwa Pracy 
ob. Kowalewicza — dyrektor dzia­
łu fermentacyjnego centrali spół­
dzielni „Społem“ ob. Prokop pole­
cił „natychmiast wyłacić robotni­
kom zaległe premie“.

Podczas narady ukonstytuowała 
sie również Zakfadi “a Komisja 
której zadaniem będzie opracowanie 
nowych norm produkcyjnych. (B)

spółdzielni CSS „Społem”, któ­
re odbyło się w tych dniach w 
Gdańsku, < stwierdzono oficjal­
nie. że mimo tego, iż w ruchu 
współzawodnictwa bierze u- 
dział ok. 40- proc. pracowni­
ków spółdzielczych, nie dało 
ońo oczekiwanego rezultatu, 
ze względu na brak zaintereso­
wania ze strony kierownictwa 
placówek.

W wielu wypadkach współ­
zawodnictwo miało na celu u- 
boczne jedynie momenty, nie 
decydujące ani o rozwoju spół­
dzielczości, ani o zaspokojeniu 
potrzeb ludzi pracy, jak np. 
zwiększenie obrotów, organi­
zację sprawozdawczości ita.

Zaspokojenie potrzeb ludzi 
pracy jest podstawowym zada­
niem uspołecznionego handlu. 
Stoczniowcy, rybacy, koleja­
rze. dziewiarze, nauczycielstwo, 
robotnicy i pracownicy wszyst­
kich zakładów pracy, będący 
klientami handlu uspołecznio­
nego, pragną, ażeby ich troski 
o śpitawy  ̂codziennego bytu by­
ły zmniejszone do minimum, 
ażeby_ jmogłi swój wysiłek po­
święcić przede Wszystkim za­
gadnieniom > zwiększania pro­
dukcji, życiu kulturalnemu, 
dalszemu dokształcaniu się.

Niech przedmiotem współza­
wodnictwa w handlu uspołecz­
nionym stanie się sprawa do­
starczenia na czas, na ranny po 
siłek, dobrze wypieczonego, od­
żywczego, Chleba. Jakie wdzię­
czne zadanie staje przed pra­
cownikami piekarni, przed ob­
sługą taboru rozwożącego pie­
czywo., przed aparatem sprze­
daży *<

Niech program współzawod­
nictwa _ obejmuje takie proste 
zagadnienie, lecz jakże ważne 
dla konsumentów — zaopatrze­
nie po jak najtańszej cenie w 
Ziemniaki, jarzyny, owoce. Kon 
surńent pragnie otrzymać je w 
stanie, zachowującym wszyst­
kie składniki odżywcze.

Ze względu na sta ty wzrost 
siły nabywczej i zwiększanie 
się spożycia występuje niekie­
dy okresowy brak mięsa i ma­
sła. Niech dostaną te artykuły 
ludzie najbardziej ich potrze­
bujący. Ambicją każdego sprze 
dawcy powinno być obsłużenie 
jak największej ilości kupują­
cych.

% ideą współzawodnictwa 
wiąże Się nierozwiązalnię ra­
cjonalizatorstwo. Czy pracow­

nicy handlu nie mają możli­
wości dokonania wielu uspraw­
nień? Dobre np przechowanie 
towaru, utrzymanie go w od­
powiednim stanie zwiększy 
dochodowość spółdzielni i po­
lepszy zaopatrzenie pracują­
cych.
.Wypływające stąd zadania 

Ciążą przede Wszystkim na 
Związku Zawodowym Pracow­
ników Spółdzielczych. Organi­
zacje związkowe na wszystkich 
szczeblach powinny przedys­
kutować Zagadnienie Współza­
wodnictwa pracy w handlu i 
ustalić nowe jego formy, opra­
cować takie regulaminy, któ­
re by uwzględniały przede 
Wszystkim wykonanie podsta­
wowego zadania spółdzielczoś­
ci — usprawnienie zaopatrze­
nia świata pracy.

Organizacjom związkowym 
powinien przyjść z pomocą 
aktyw partyjny, pracujący w 
poszczególnych spółdzielniach 
i handlu państwowym. Odpo­
wiednie zainteresowanie akcją 
współzawodnictwa musi wy­
kazać i kierownictwo spół­
dzielni. « (Jog)

W Polsce Ludowej zabytki przeszłości otacza się troskliwą 
opieką. Przy odbudowie zabytkowych kamieniczek na ul. 

Ogarnej w Gdańsku, wykorzystuje się ocalałe ze zniszcze­
nia piękne renesansowe portale, nadając dómólh średnio­
wieczny zabytkowy charakter. — Na rys. piękny portal 
domu przy ul. Ogarnej nr. 21. (Do art. poniżej)

W  jakim kierunku powinna pójść
odbudowa Starego Gdańska?

(Artykuł dyskusyjny)

2 4  t y s .  ton ziemniaków
rozprowadzono ju ż na zaopatrzenie zimowe

Zaopatrzenie ludności miast Wybrzeża w ziemniaki na zimę 
przybiera coraz bardziej na intensywności. Na planowane 30 ty­
sięcy ton dotychczas dostarczono z woj. gdańskiego i rozprowa­
dzono 15.000 ton. Poza tym Centrala Rolnicza rzucFa na rynek 
ok. 4 tys. ton ziemniaków sprowadzonych z wojew. białostoc­
kiego i olsztyńskiego. Państwowe Gospodarstwa Rolne dostar­
czyły 3 tys. ton, Zrzeszenie Gorzelni — 1,5 tya toń i Krochmal­
nia w Słupsku — 50Ó ton. Ogółem rozprowadzono już wśród 
ludności 24.000 ton ziemniaków, na 30.000 zaplanowanych.

Z Białegostoku i Olsztyna nadchodzą obecnie codzień partie 
wagonowe po 300 ton.

Plany dostaw ziemniaków do miast dotychczas najlepiej wy 
konały powiaty: tczewski (70°/«), sztumski (68%) i morski (55°/o). 

_____ _____________________________________________(sid.)___

Przez oczyszczanie z gruzów 
ulicy Długiej w Gdańsku o- 
trzymujemy coraz dokładniej­
szy obraz zniszczeniu tej za­
bytkowej części miasta. W tej 
dzielnicy do odbudowy i re­
konstrukcji, (w znaczeniu kon­
serwatorskim) nada.io się je­
dynie Ratusz z małą grupką 
domów i Dworem Artusa oraz 
osiem kamieniczek przy tej u- 
liey. Resztę terenu 
właściwie place budowlane, na 
których pozostały tylko jako 
resztki dawnych kamienic 
gdańskich, mury piwniczne-. 
W związku z tym nasuwa się 
pytanie, w jakim kierunku po; 
winna zmierzać odbudowa tej 
zabytkowej części Gdańską?

Dokładną odpowiedź daje na 
to przechodniom nowy gmach 
Banku \ Związku Spółek pa­
robkowych, wykonany w sta­
nie surowym, jako zespół zło­
żony z kilku kamieniczek o 
odrębnej architekturze. Odpo­
wiedź tę dają również Odbu­
dowane domy o tym samym 
charakterze przy ul. Ogarnej. 
Krótko można je nazwać „no­
wymi zabytkami” 1. łatwo moż­
na sobie wyobrazić przyszły 
ich wygląd. Jak widać, ulica 
Długa j sąsiednie będą zabu­
dowane szeregiem domów po­
stawionych na pozostałych 
murach piwnic. Ma to dać do­
kładny obraz architektury tych 
ulic z okresu przedwojennego.

Celowo zatem zdążamy do 
ścisłego, bezkrytycznego, od­
tworzenia dawnej, pełnej błę-

W NARWIKU ZNÓW GWARNO

Pierwszy dzień rejestracji
w o j s k o w y c h  r e z e r w  o s o b o w y c h

W dniu 2 listopada br. rozpoczę­
ła się W caiym województwie re­
jestracja wojskowych rezerw oso-

P O R T Y  P R A C U J Ą
EK SPO R T CUKRU
PR ZEZ SZCZECIN 

T egoroczna k am p an ia  
eksportow a c u k ru  rozpo­
częta się  w cześniej niż. 
zazw yczaj. P ie rw szy  ła ­
d u nek  c u k ru  eksp o rto ­
w ego w  ilość! 1.590 to n  
zab ra ł d n ia  31 paździer­
n ik a  b r. ze Szczecina do  
H elsinek  f iń sk i parow iec  
„L Sponla“ . W n a jb liż ­
szych d n iach  ek sp o rt 
c u k ru  rozpocznie się 
rów nież p rzez  p o r ty  ze­
społu  G dańsk  — G dynia.

SZKOLĄ 2E G LU G I
ŚRÓDLĄDOW EJ 

W ELBLĄGU
W E lb lągu  czynna Jest 

obecn ie  3-letni? Szkoła 
Ż eglugi Ś ród lądow ej. W 
ro k u  ub ieg łym  zak ład  
opuściło  120 abso lw en­
tów , k tó rz y  za tru d n ien i 
zos ta li częściow o jak o  
perso n e l p ły w ający  na 
Jednostkach  śród ląd  
w ych , W a d m in istrac ji 
Żeglugi Ś ród lądow ej o- 
ra z  w  D y rek c ji D róg 
W odnych. W ro k u  o- 
b ecnym  szkoła k sz tałci 
300 uczn iów , i
PIERW SZE ŁADUNKI 
ZYTA DO BU ŁG A R II 
W ram ach  po lsko-bu ł- 

*8ISJ5i£l_iUttQWX handla*

w ej w  zam ian  za szereg  szy ła d u n e k  ży ta  zab ra ł 
su row ców  o raz w yrobów  że Szczecina do W arny  
p rzem ysłu  spożyw czego : radzieck i parow iec  „P e- 
d o sta rczam y  B u lb arii tro w sk l" , zaś p ierw szy  
w y ro b y  p rzem y słu  m e- ład u n ek  Z G dańska ra -  

wegotalow ego a o sta tn io  rów ­
n ież  i  ży to . P łe tw -

dzieck l papowie« 
to russia"

„R ia-

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 2 XI. 49.

GDANSK
w o ln a  S tre fa : „K ościlisz 

k o “ poi., ,,K a tin a"  
radź ., „M ira“  fiu .

B asen  G órn iczy“ : „ Im fo  
R agnal“ fin ., „C la ra"  
d u n „  „ T u ra jd a “ radź., 
„ C la n to n 1/  ang., „G rlp- 
p o “ fin.

L en iw ka: ..V ildhogen“
norw ., „R ysy“ poi., 
„ K a rp a ty “ poi.

K an a ł K aszubsk i: „M a­
r la “ fln ., „K em p h aa“ 
hol.

P aged : „D ub lin“ norw .
GDYNIA

N abrz. A ngielsk ie : „K. 
245“ szw ,, „ K a s to r“ 
p o i“ „ U ran ia“ poi., 
„Merkury" poi., „ Jo ­
w isz R ó l.

N abrz. Ś ląsk ie: „ T u rn ia “ 
poi., „S w arożyc“ poi., 
„B aw ół" pól,

N a  S I Ł  s zw e d zk ie :  „ M a c

f re d “ szw.. „U tk łlpan  
2“ szw., „N o rd ia“ szw. 
„B a ltica“ szw.

łia b r i. H o lendersk ie : „D, 
m itr  P o ż a rsk lj“ radź ., 
„ B o ra“  dUil.

N abrz. B e lg ijsk ie : „GU* 
te r t in t“ fin .

N abrz. P o lsk ie : „M al- 
la n d ” norw ., „H e l“ 
poi., ...Tacobe C atha- 
r in a “ hol., „M azury“ 
po i „B a ltra f ic “ b ry t, 
„B altayla*' b ry t.

N abrz. In d y jsk ie : „N or- 
d y n “ dum , „T o b ru k “ 
pól., „B eB o w śk i“ poi.

N abrz. N oflvesltie: „D ar 
P o m o rza" poi.

N abrz. A m erykańsk ie : 
„A lca" fin .

P aged : ' „E lb ińg“ a lj., 
„ B e tty  Mafefsk“ duh ., 
„B au fa“ n e rw , „ J a n “ 
ńOttKa

boWych. W Gdańsku komisje reje 
śłfaeyjne urzędują w Narwiku, w 
barakach ńr. 6, 7 i 8. W baraku 
Nr 6 rejestrują się roczniki od 
1918 — 1913, w baraku nr 7 rocz­
niki od 1913 do 1909, w baraku nr 
8 od 1909 — 1905.

Po wejściu do /baraku odrazu 
rzuca się w oczy prawna organi­
zacja pracy. W pierwszej izbie, 
dobrze ogrzanej, siedzą pisarze 
którzy wypełniają karty ewidencyj 
ne. Są to rezerwiści, odbywający 
obecnie ćwiczenia. Praca ich jest 
odpowiedzialna. Karty muszą być 
wypełnione^ czytelnie i dokładnie.

Pó Wypełnieniu kart rejestrujący 
ślę przechodzą do gabinetu leka­
rzy, gdzie s& szczegółowo badani.

kumenfów wojskowych upływa w 
świetlicy, zaopatrzonej W bufet, W 
którym można za minimalną opła­
tą otrzymać mleko, kanapki i piwo. 
Na stołach leżą gazety i tygodni­
ki ilustrowane, W najbliższych 
dniach zostaną zainstalowane głoś­
niki radiowe oraz odbywać się bę­
dą ciekawe odczyty i pogadanki 
na temat, aktualnych wydarzeń. 
Świetlica otrzyma również £ry to­
warzyskie, które uprzyjemnią czas 
rejestracji.

Jak na pierwszy dzień rejestra­
cji frenkwencja była duża. Zgło­
sili się wszyscy wyznaczeni ńa ten 
dzień. Jeżeli ustalone terminy 
zgłoszeń będą przstrzegane, praca

Czas oczekiwania na wydanie' do- pójdzie sprawnie.

Śirietlica pracmmikóiu PCH
Przy ul. Wyspiańskiego Nr 31 

we Wrzeszczu otwarta została świs 
tliea pracowników PCH w Gdań­
sku. Pierwszą imprezą zorganizo­
wana w świetlicy była akademia 
poświęcona Pogłębieniu Przyjaźni 
Poiskc-Radzieckiej, która odbyła 
się natychmiast po uroczystościach 
otwarcia.

Po referacie ob. P. Artdrzesiaka 
odbyła się część artystyczna, wy­
konana przez pracowników gza- 
proszonych profesorów i utfzni Pań- 

Łimutsi Stdfl. Szkoły Muzycznej

Nowa placówka kulturalna p rz y
czyni się do rozwoju pracy oświa­
towi'] wśród pracowników PCH.

dów, mieszczańskiej architek­
tury. zftćhowując jednocześnie 
starą rozpiętość ulic, wyso­
kość ich Zabudowy oraz tech­
niczny charakter przestrzen­
ny, motywując to potrzebą 
stworzenia jakiegoś rzekome­
go krajobrazu dawnego Gdań­
ska. Twórcy tej koncepcji chcą 
Widocznie stworzyć tu martwy 
eksponat muzealny, dążąc jed­
nocześnie do przystosowania 
poszczególnych gmachów do 

fitntinwin ! współczesnych wymogów zdro­
wotnych i użytkowych. Mówi 
się przy tym o stworzeniu z 
domów powstałych przy ul. 
Ogarnej i równoległej ul. Dłu­
giej „kwartału mieszkaniowe­
go”. Jak można nazywać to 
dzielnicą mieszkaniową, kiedy 
będą to zwykłe kamienice 
czynszowe, o cokolwiek więk­
szym podwórzu jak na skalę 
dawnej ulicy Długiej, wygod­
niejszym jedynie do trzepania 
dywanów i gromadzenia śmie­
ci. Architektura dzisiejszej do­
by zrywa z podobnym poję­
ciem dzielnicy mieszkanio­
wej. pojęcie bowiem domu 
mieszkalnego zrosło się niero­
zerwalnie z obrazem kolonii, 
osiedia, pełnego przestrzeni i 
zieleni.

Ale powróćmy do „nowych 
zabytków”. Wydaje sim że ten 
Sposób odbudowy Gdańska 
stoi w pierwszym rzędzie w 
sprzeczuośći z podejściem każ­
dego architekta-artysty-twór- 
cy, którego dążeniem jest wy­
powiedzenie się w epoce w 
której żyje w podobny snósób, 
jak mieli to możność uczynić 
jego poprzednicy na tejże sa­
mej ulicy Długiej w XVII i 
XVIII wieku. Rola przy tym 
architekta - artysty który ma 
stanąć w szranki z istniejący­
mi klejnotami dawnej archi­
tektury jest bardzo ciekawa. 
Nie może ona polegać na me­
chanicznym odtwarzaniu za­
bytków, lecz musi stanowić 
sztukę wprowadzenia do za­
bytkowej części miasta nowych 
budowli i sharmonizowania 
ich z otoczeniem.

Muszę zaznaczyć, że sposób, 
w jaki projektuje sie* odbudo­
wę części zabytkowej Gdań­
ska, odbiega całkowicie od 
wskazań krajowej partyjnej 
narady architektów z dnia 20 
czerwca br. Jedna z uchwał 
wyraźnie mówi, że wszystkie 
zabytki, za wyjątkiem zupeł­
nie Zbutzonych. mają być od­
budowane, zaś dla podkreśle­
nia _ ich architektonicznego 
oddziaływania należy stworzyć 
wokół każdego zabytku spec­
jalną „strefę ochronną”, w 
promieniu równym dwom wy­
sokościom samej budowy, zaś 
nowopowstała zabudowa po­
winna być rozwiązana w u- 
myślnie skromnych, neutral­
nych formach, w których nie 
wyczuwa się elementu starego 
stylu,

Czy zatem ten sposób odbu­
dowy nie jest słuszny i celo­

wy! Zadawala on z gruntu no­
we wymogi .funkcjonalne i 
nadaje starym fragmentom 
nowy wyraz artystyczny, w 
którym zabłysną jeszcze Więk­
szym blaskiem klejnoty twór­
czości architektonicznej na­
szego narodu i które staną się 
W ten sposób, aa tle nowej ar­
chitektury, żywymi uczestni­
kami współczesnego życia 
Gdańska.

Celem tyeh uwag jest wy­
wołanie dyskusji i wypowie­
dzi przedstawicieli opinii pu­
blicznej oraz grona architek­
tów.

K . K R Z Y Ż A N O W S K I
inżynier-architekt.

Tleałry
Teatr Państwowy w Gdańsku — 

„O żenek“ , o godz, 19.30.
Teatr państwowy w Gdyni — 

sod*. 10,30 „Okńo w  łosio“.
T e a tr  Państwowy w Sopocie — 

„Szczygli zaułek“, premiera.

"Kina

W

Otwarcie hotelu „Orbis“  w Gdańsku

W rzeszcz — C aplto l — „P aw łów “ ,
Seanse w  godz. 18, 18 1 20.

W rzeszcz — B a jk a  — „P o w ró t do do ­
m u “, seanse  godz. 16, 18 1 20.

O liw a — P o lon ia  — „M y z K ro n - 
s ta d tu “ , godz. 16, 18 1 20. P o ra ­
n ek  o godz. 14, „Z w arlaw an e  lo t­
n isk o “ .

Sopot — P o lon ia  — „L en in“ . S eanse  
w  godz. 18 18 i  20.

S opot — B a łty k  _  „C zte ry  se rc a “ . 
Godz. 16, 18 1 20.

G dynia  — G oplana — „R adziecka 
U k ra in a “ . P o czą tek  seansów  w  
godz. 16, 18 1 20.

G dynia  — F ala  — „Z a W am i pó jdą  
in n i“ . F ilm  polskie) p ro d u k c ji. 
D ozw olony od la t  14, seanse  w  
godz. 17,30 1 20.

G dynia  — P ro m ień  — „W ielki p rze­
łom ", dozw olony od ła t 12. Seanse 
o  godz. 18 1 20,30.

G dyn ia  — A lan ty k  — „Sąd h onoro ­
w y “, dozw . od ła t 14. Seanse  w  
godz. 16, 18 1 20.

G dyn ia  — W arszaw a _  „M iczurin“ , 
d la  m łodzieży  dozw olony. Począ­
te k  o godz. 18, 18 1 20.

E lbląg  — B a łty k  — „B itw a  s ta lłn -
g rad zk a“.

' R a d i o

W nadchodzącą niedzielę, dnia 5 
brn. nastąpi óflćialnć otwarcie no­
wej placówki P.B.P. „Orbis“ w 
Gdańsku, a mianowicie estetyczne­
go hotelu wraz - kawiarnią i re­
stauracją,

Hotel mieści stę w tmwowybu 
dowanym gmachu, naprzeciw Dwór 
ca Głównego w Gdańsku.

W rcsturacji PBP „Orbis“, z 
której korzystać będą ludzie pracy 
przygrywać będzie wieczorami or­
kiestra iszzęw#.

PROGRAM ROZGŁOŚNI G D A Ń SK IEJ 
na  czw artek , d n ia  3 listopada 1948 r .

5,15 — S treszcz. w iad . p o rannych .
5.20 — K o n cert d la św ia ta  p racy . 6,00
— Streszcz. w lad . p o ran n y ch . 6,05 — 
M uzyka rozryw kow a. 6,35 — G lm hasty  
k a . 6,45 — D zienn ik  p o ran n y , 7,10 — 
M uzyka rozryw kow a. 7,50 — P ro g ram  
oraz Im prezy dn ia  — lok . 8,00 — M u­
zyka rozryw kow a. 12,04 — D ziennik  
po łudniow y. 13,30 — M uzyka ob iado­
w a. 14,00 — K ro n ik a  k u ltu ra ln a  R8RR
14.15 — P ra sa  W ybrzeża pisze — lok.
14.20 — W iadom ości m iejscow e oraz 
m uzyka z p ły t — Tok, 14,30 — Rep. 
w ie jsk i: „R ozm ow a z  U czestn ikam i 
w ycieczki do  ZSR R“ — o p rać . Je rz y  
C hybow ski — lok. 14,40 — F elie ton  
m o rsk i: „N arodziny  w A rk ty c e “  — 
o prać . S, Z w olińskiego — lok . 14,55
— „D aw ne tań ce  na  p rzestrzen i trzech
stu lec i“ . 15,30 — „Ś piew am y p iosenk i“ 
15,50 — M uzyka rozry w k o w a. 16,00 — 
D ziennik popołudniow y. 16,20 — A nd. 
m uzyczno - ośw ia tow a: „W prow adze­
n ie  w p ią tk o w y  k o n c e r t F ilh arm o n ii 
B a łty c k ie j“  — o p t. R. S atanow sk ie­
go — łok. 16,45 — „ P rz e k ró j tyg o d ­
n ia  n a  W ybrzeżu“  — op r. E. K ocha­
now ska - W iśniew ska — lok. 17,00 — 
„S łu ch am y  m u zy k i“ . 17.35 — A ud.
słow no - m uzyczna dia św ie tlic  m ło­
dzieżow ych. 18,00 — „Z k ra ju  i ze 
św ia ta “ . 18,15 — M uzyka radziecka . 
18,40 — W szechnica R adiow a. » 0 0  -- 
„W ypraw a rew olucjon istów  w 1771 r .” 
pog. 19.15 -ą- „ S y b eria " , aud  słow nb- 
m uz. 19,45 — R ezerw a. 20.00 — D zien­
n ik  w ieczorny. 20.30 — M uzyka. 20,40
— „S k rzy n k a  m uzyczna“ , 21.00 —
K o n cert p o p u la rn y . 21,40 — „Nlz<ny"
— pow ieść Elizy O rzeszkow ej. 22,00 — 
C odzienny p rzeg ląd  w ydarzeń  — lok,
22.15 — K o n cert rozryw kow y, 83,oo — 
O sta tn ia  w iadom ości. ?3,13 — MuzvRjt 

p ę w a ip ą .

\
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„ O ż e n e k ” — M ikołaja  G ogo la
w

Do ogólnego konkursu, rozpisa­
nego przez TPPR, Teatr „Wybrze­
że“ przystępuje z dwiema sztuka­
mi: z klasycznego repertuaru ro­
syjskiego kierownictwo teatru 
wybrało „Ożenek“ Mikołaja Gogo­
la, z nowej dramaturgii radziec­
kiej „Młodą Gwardię“ Fadiejewa. 
Przed kilku dniami odbyła się 
premiera świetnej komedii Gogo 
la. „Ożenek“ posiadający długą i 
chlubną tradycję sceniczną do dziś
... zachował pełne rumieńce ży
eia
Z miana stanu cywilnego jest dla 

każdego człowieka przedsię­
wzięciem na ogół poważnym. Jed 
nak wstępne działania, zmierzają-

99
66 8 J 8 J &

długoletniego nieładu w mieszka­
niu, i niewiadomo, jak będzie we 
dwoje i w. ogóle... trzeba wszyst­
ko rozważyć. Oczywiście zaloty 
szpakowatego narzeczonego trwa­
ją długo, uświęcane towarzyskim 

cę do ożenku, a więc zaloty, wizy- ceremoniałem, poprzedzone weso- 
ty rodzinne, ostatnie troski kawa- łą plotką, przeplatane komicznymi 
łerskie itp. są zazwyczaj źródłem sytuacjami.
niefrasobliwej uciechy dla najbliż- | X jeżeli wielu komediopisarzy

szych przyjaciół ochotnika do że- stosowało intrygę narzeezeńską wyru opanowaniem i  na serio 
mączki. Z ni ou/m zapaleńcem to jako niezawodny wątek akcji, Go brnął w ożenkowe tarapaty, dzię- 
jeszcze pół biedy. Ten decyduje się gol spotęgował siłę komiczną tej ki czemu uwydatnił cały naturai- 
z zamkniętymi oczyma, „raz ko- i intrygi, przedstawiając jako głów- j ny, życiowy komizm niezdecydo- 
zie śmierć", powiada, i z bukietem I ny motyw sztuki, właśnie zaloty , wanego konkurenta, 
w ręku pędzi do wybranki. ( starego kawalera — Wszystkie je j  Podobnie Irena Orzeeka w roli

Ale stateczny mężczyzna, moc- go wahania, wątpliwości, namys- ; doświadczonej; a zapalczywej swat 
no się zastanawia, zanim przyj- ły, obawy... Okazało się, iie nie- j  ki Janowej dała postać prawdzi- 
dzie do wniosku, ze warto ogienek spożytego humoru tkwi w potocz- i wą, ludzką, nie roniąc nic z gogo- 
starokawalerskiej fajki rozdmu- ; nych jakże życiowym sytuacjach, | lowskiego dowcipu. I takie ujęcie 
cłiać w buzujące ognisko ro-| ile dowcipu znalazł świetny pisarz | wydaje się słuszniejsze, niż prze- 
dzinne. Bo to i przywykło się do w prostych, bezpośrednich chało- | sądne krygowanie się innych kon-

Z ŻYCIA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

PH I

gach. Podczas ożenkowych roko- kurentów: Zewakina (Maurycy Ja 
wań, objawiają się bardzo wyrazi- nowski), Jajecznicy (Marian No-

Wielka hala sportowa na 5000 miejsc 
zostanie oddana dn u żytku  w Gdańsku 1 stycznia 19 5 0  r.

Wczoraj odwiedziliśmy ins­
pektora Zrzeszenia Sportowego 
„Budowlani” ob. Wiśniewskie­
go, w celu uzyskania bliższych 
informacji o budowie hali spor 
towej.

— Zarząd Główny naszego 
zrzeszenia — mówi inspektor 
Wiśniewski — przeznaczy! 5 
miln. zł na budową wielkiej 
hali sportowej. Pieniądze już

A K A D E M I C Y
grają w piłkę nożną

W niedzie lę  dn ia  6 bm . o godz. 11 
ro zeg ran y  zostan ie  na  S tad ion ie  M iej­
sk im  w e W rzeszczu m iędzyuczeln iany  
m ecz p iłk a rsk i: W yższa Szkoła H an ­
d lu  M orskiego — re p re z e n ta c ja  P o li­
techn ik i.

G im n a s t y k a  
ofiar d z i e c i

W M iejsk im  o ś ro d k u  W F w  So­
pocie p rz y  u l. C zerw onej A rm ii 103, 
odbyw a się w p o n iedzia łk i i  czw artk i 
od godz. 16—18 g im n asty k a  d la  dzieci, 
k tó rą  p row adzi dyp lom ow any  in s tru k ­
to r  — ob. P a p a j. . _  . „

In fo rm ac je  i  zap isy  n a leży  n a d -  j stać bokserzy dwóch ligowych 
sy łać do k ie ro w n ik a  M ie jsk iego  j drużyn gdańskiCh: „Gwardii” i

Gedanii”. (Jur)

otrzymaliśmy i zapoczątkowa­
liśmy roboty rozbiórkowe hali, 
która znajduje się w Gniewie.

— Objekt ten stanie w7 cen­
trum Wrzeszcza. Hala bodzie 
posiadała amfiteatralnie zbu­
dowane trybuny o pojemnoś­
ci ponad 5 tys. miejsc siedzą­
cych. Zostanie wyposażona w 
najnowocześniejszy^ sprzęt i 
urządzenia. Tak wiec, przewi­
dujemy budową nowoczesnych 
łaźni z natryskami, szatni, 
świetlicy. lokalu gospodarcze­
go itp.

Chciałbym jeszcze dodać — 
kontynuuje inspektor Wiśniew7 
ski, że ukończenie wszelkich 
prac i oddanie now7ego obiek­
tu do użytku sportowcom Wy­
brzeża nastąpi wr dniu 1 stycz­
nia 1950 r.

Mamy nadzieje, że w związ­
ku z wybudowaniem hali 
Gdańskiemu Okręgowemu 
Związkowi Bokserskiemu przy 
znana zostanie organizacja in­
dywidualnych mistrzostw Pol­
ski w boksie na rok 1950. Po­
nadto z hali bądą mogli korzy-

ście rysy obyczajowe środowiska.
Rzecz dzieje się w światku mie­

szczańsko - szlacheckim, w car. 
skiej dziewiętnastowiecznej Rosji.

wak), Anuczkina (Janusz Grot).

Z resztą trójka tych amatorów 
żeniaczki doskonale bawiła wi 

downię, zbierając huczne oklaski
Był to czas, gdy zubożała, urzęd : przy otwartej kurtynie. Na pogra­

nicza szlachta wżenlała się w czyn i biczu komedii i groteski utrzymy 
szowe kamienice bogatego kupiec- j wał się Ryszard Marzecki, jako 
twa. Znakomity satyryk ujawnia j Koezkariew, szczerze przejmując 
tu śmieszny, zaściankowy sposób się rolą przyjacielskiego podżega- 
myślenia obu tych klas, ktqre na- cza do ożenku, 
pozór pokpiwały z siebie, w rze- Posażny kąsek — panna Aga- 
czywistości zaś chętnie wiązały | ta — grana przez Barbarę Nowa- 
się we wspólne stadła, broniąc w kowską, oraz jej ciotka Kordula
ten sposób swoich upizy wilejowa- 
nyeh pozycji społecznych, swoich 
imion i majątków.

Jakże szkodliwe, głupie poglą­
dy błąkały się po tych zatęchłych

(Stanisława Gajewska) z godno­
ścią reprezentowały mieszczański 
stan, rozmawiając z kawalerami 
na wysokich falsetach.' Bardzo tra 
fną charakterystyką odznaczał się

mieszczańskich salonikach. Pogar j Mieczysław Nawrocki (Szczepan),
da dla ojczystego języka, uwiel­
bienie wszystkiego, co zagranicz­
ne, cudzoziemskie — oto zdecydo­
wane objawy kosmopolityzmu, wy 
śmiane, wyszydzone przez genial­
nego satyryka.

Reżyser: Stanisław Kwąskowski

który szczęśliwie odbiegł od sza­
blonu swoich dotychczasowych 
ról. Marcella Kamińska (Masza) 
była przekomiczną pomocnicą do­
mową w domu Agaty.
D ekoracje Feliksa Krassowskie­

go ukazały nam banalne wiesz 
— potraktował tę społeczność kanie kupieckie i pokój samotne- 
mieszczańską w sposób bliższy j go urzędnika — wszystko to ra- 
grotesce, niż komedii, co pomog- zem z carskim orłem - -  uwikła-

Przebywające w domu wypoczynkowym robotnice podczas 
przejażdżki po Oce

m

o luj urn o w z ju

©

Jak reklamuje się Tiło
Różni ludzie różnie ’reklamują Angielski tygodnik „Picture 

różne rzeczy. A więc amerykańscy . Post“ z 15 października zamieścił 
businessmeni — spece od wszei- j dziewięciostronicowy, ilustrowany 
kiego rodzaju reklamy — rozlepia- j  23 zdjęciami artykuł o titowskiej 
-ą krzykliwe afisze gdzie się tylko j  Jugosławii. Większość tekstu i 
da. Im gorsza jest guma do żucia, !

ło w wywołaniu powszechnej we-1 ne w szeroką sieć pajęczą, rozsnu ‘ Ooca-cola, końskie konserwy, albo ; ??or'* zdj'ec Poświęconych jest oso 
sołości na widowni, jednak nie da j tą nad starym obyczajem minio- im gorzej idą interesy, tym więcej' 16 raszys*owsKie£o dyktatora. A
ło pełnej prawdy zawartej w sztu- j nego świata, 
ce. Od groteskowego otoczenia od ' Wychodzimy z teatru rozbawie- 
bijała korzystnie główna postać. — ni, życząc zespołowi „Wybrzeża“ 
Podhalosiu, w ujęciu Ambrożego sukcesu w konkursie TPPR 
Klimczaka, który z powściągli- EDWAE FISZER.

pojawia się reklam, przylepianych i wlfc je&° _ pomniki, rzeźby, dom w 
w najróżniejszych i najbardziej u- j którym się urodził, kołyska itd. 
częszczanych miejscach. | itp. Z artykułu i zdjęć wynika, że

Ale szczyt reklamowej pomysło­
wości pobił chyba Tito.

w  / i  jr i  c  w. r  t  e  l  yw a c  r  s j  ą

Dlaczego Gdańska Izba Skarbowa
zwleka z wypłatą zaopatrzenia inwalidzkiego

O środka W F — Z arząd  M ie jsk i m . 
S opotu  pokój 87, II piętro.

s a n i
Państwowe Zakłady Pomocy Szkolnych zaopatrzyły w roku 

bieżącym w pomoce szkolne 20.000 punktów.
Na zdjęciui montowanie kurzych szkieletów w wytwórni 

PZPS w Miianówku (Foto AR)

„Dlaczego Izby Skarbowe w 
całym kraju przysyłają zaopa­
trzenie inwalidzkie najpóźniej 
do 5 każdego miesiąca, a Gdań­
ska Izba Skarbowa dopiero ok. 
22, a czasem 30-go? Czy nasza 
Izba nie rozumie tego, że zaopa­
trzenie inwalidzkie, przesłane we

właściwym czasie, to jednak du 
ża pomoc, która pozwala nam 
pokryć najpilniejsze potrzeby?“' 

(Następuje 6 podpisów).
OD REDAKCJI: Prosimy Izbę 

Skarbową o wyjaśnienie tej nie­
zrozumiałej zwłoki w wypłaca­
niu zasiłków inwalidzkich.

Wobec powyższego zapytuję: 
kto zwróci mnie i mojej żon"e 
koszty za przejazd z Gdańska do 
Gdyni i z powrotem i za straco­
ny czas?“

ST. SZYMANIUK.

Tito, biorąc chyba przykład z Goe 
ringa, robi wszystko, by tylko spo 
pularyzować swoją osobę.

Otóż na jednym ze zdjęć w 
„Picture Post" widzimy zwykłą, 
zbitą z desek ubikację na jakiejś 
budowie w Belgradzie. Skromny

Talony na obuwie których nie można zrealizować
„Żw. Zaw. Prac. Sądowych i 

Prokuratorskich w Gdańsku roz 
dzielił 16. 10. talony na obuwie, 
damskie lub dziecięce między 
członków najbardziej potrzebują 
cych pomocy.

Talon, zaopatrzony w pieczęć 
ORZZ w Gdańsku, upoważnia 
do nabycia butów w Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców w 
Gdyni.

Dnia 19. 10. pojechałem wraz 
z żoną do Gdyni i zgłosiłem się 
w sklepie nr 56 Powsz. Spółdz. 
Spożywców przy ul. Abrahama 
18.

Kierownik sklepu, któremu o- 
kazałem talon, zdziwił się nie

OD REDAKCJI: Zw.Zaw. Prac. 
Sądowych i Prokuratorskich po­
winien przed rozdziałem talonów i 
poinformować się dokładnie, czy | 
można ie zrealizować, ażeby nie 
wprowadzać ludzi pracy w błąd. j 
Uważamy, że Związek powinien 
zwrócić«  koszty niepotrzebnego 
przejazdu.

Siadam nG.Azij.ch u/ijAłąjiiań
łon, twierdząc, że zostałem wpro 
wadzony w błąd.

Od publiczności za le ży  utrzym anie czystości zieleńców
W związku z artykułem p. t. 

„Park, miejsce zabaw, nie może 
być zaniedbany“, umieszczonym 
23. 9., Zarząd Miejski wyjaśnia: 

W parku Uphagena do sierpnia 
br. utrzymywany był specjalny 
dozorca porządkowy, nie zatrud­
niony przy żadnych innych pra­
cach. Zaszła potrzeba redukcji 
personelu sezonowego i w związ 
ku z tym było rzeczą niemożliwą

nieomal zupełnie przez wykop i 
magazynowanie materiałów dla j. , , . ,
autostrady. W chwili obecnej budyneczek nigdy chyba nie przy­
parli ten sprzątany jest 1—2 ra- puszczał jaki spotka go zaszczyt.
zy tygodniowo w miarę możli- Okazuje się. że i na iego skrom 
wosci w kolejności ogólnej wszy n„ . , , , a J g0 bKrom
stkich konserwowanych zieleń- y h .d s<ach wypisano wielkimi 
ców. Utrzymanie czystości zależ *̂ erami ' — TITO. Oczywiście w 
ne jest przede wszystkim od pu- j celach reklamy, 
bliczności, która zaśmieca zieleń j Widocznie interesy idą bardzo

zmiernie na jego widok i choć utrzymywanie stałego dozorcy na j ce. ,jaPierami * odpadkami, za- źle, skoro trzeba zachwalać swój 
grzecznie, ale kategorycznie od- ; tak małym obiekcie, który zresz-1 ,n,as( wrzucać je do przeznaczo- , towar nawet w takich miejscach.
mówił sprzedaży obuwia na ta- I tą został odcięty dla publiczności | nych na ten cel koszów. T (x)

3lia Erenburg
B U R Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz ( 3 3 5 )

W końcu kwietnia przyszła do niego Mado. Malarz pa­
trzył na nią i myślał: kocham ją jeszcze bardziej niż da­
wniej, nigdy się nie odkocham i nigdy jej nie powiem 
o swoim uczuciu... Mado oglądała pejzaże, mówiła, że jej 
się podobają. Później oczy jej stały się puste, jak gdyby 
zasnęła z otwartymi oczami. Może przypomniała sobie o 
spotkaniu w  tej pracowni z Sergiuszem? Smutnie, ale spo 
kojnie powiedziała: „Sembat, jakże dziecinni byliśmy 
przed wojną!“... I Sembat pomyślał: ja też wydoroślałem, 
już nie myślę o szczęściu. Chcę czego innego: wyrazić to 
dlaczego ludzie umierali, w imię czego urodziła się na 
ziemi sztuka.

Kiedyś Sembat miał wrażenie, że artysta powinien u- 
mieć patrzeć, później zrozumiał, że świat widzialny należy 
poznać umysłem, teraz zaś wiedział, że i to n ie wystarczy 
—- rzecz główna, to przeżyć temat w sobie samym i do­
świadczyć go na sobie. Wojna odeszła obecnie z pól i la­
sów, puka do pracowni, przypomina mu: przeżyłeś to, 
znałeś Margot, byłeś obecny przy pożegnaniu Leo i Leon- 
tyny. Ludzie na ulicy cieszą się, gdyż wojna przeminęła. 
Ale dla artysty wojna nie jest skończona — pozostała w  
nim, artysta-malarz albo stworzy coś na miarę tego co 
stworzył Goya, albo też utraci oddech.

Jakież to proste było w sierpniu: strzelaj! Jednakże 
istnieją śluby, których wyrzec się nie można. Sądzi się,

że sztuka to coś najłatwiejszego; nauczyłeś się pisać, więc 
pisz sobie. A tu nie jest dość ani mądrych myśli, ani do­
brej woli, ani mistrzostwa. Nie wystarcza widzieć i rozu­
mieć. Trzeba się spalić w  tym. Sztuka nie tylko spogląda 
wstecz, nie tylko ma dobrą pamięć, sztuka ma również 
dar proroczy...

Sembat stał przy oknie. Wydawało mu się, że obstąpiły 
go cienie, które wołają, żądają, oskarżają. A ludzie ńa 
dole wciąż jeszcze szli, krzyczęli, śpiewali. A wtem w y­
biegła aż ku oknom pracowni piosenka, którą kochali ii- 
muzyńscy partyzanci:

To bracie trudna rada,
Gdy trzeba iść pod mur.
Umierać nam wypada ^
Nim nie zapieje kur...
Kto; inny ujrzy słońce 
I będzie śpiewać, pić 
I może być, nie wspomni,
Jak bardzo chciałeś żyć...

Więc oto — czego żądają — wyrazić jak bardzo pra­
gnęli żyć ci, którzy swe życie oddali. Jak bardzo pragnęli 
żyć — Pawełek, Margot, ludzie Stalingradu, lotnicy, par­
tyzanci... Ale jak to wyrazić? Sómbat pożerał chciwymi 
oczami noc, jak gdyby chcąc zobaczyć coś czego nie widać. 
Długo stał tak przy oknie, dawno już umilkło miasto. Na­
reszcie noc drgnęła, wszystko stało się niedokładne, iąie- 
jasne, zatarte w konturach, męczące wzrok i serce. A na­
stępnie na tle niezmiernie bladego nieba zaznaczać się 
poczęły kontury Paryża: odległe wieżyce, drzewa, dachy, 
kominy. Na dachówkach leżał człowiek z karabinem. Spo­
glądał martwymi, szklanymi oczami, a krew przy nim i na 
nim wyglądała na dawno namalowaną — zapiekłą. Wresz­
cie Sembat nie rozbierając się runął na tapczan i natych­

miast usnął w pracowni, wypełnionej jaskrawym świat­
łem dnia.

33.
Na jednej ze wspólnych mogił ustawiono pomnik; dziś 

— w dniu zwycięstwa — ma być odsłonięty. Mado i Le- 
jean idą długą ulicą. Stare kasztany. Więzienie — tu sie­
dział w roku czterdziestym Lejean. A nawskoś — malutka 
kawiarnia: kiedyś wpadli tu Sergiusz i Mado, gdy ich za­
skoczył silny deszcz. Sergiusz opowiadał wówczas jak je­
chał wozem przez step; Mado zaś przymknęła oczy i usi­
łowała sobie wyobrazić jak wygląda step. Do tego więzie­
nia przychodziła Józefinka, miała na sobie granatowy ko­
stium. Mado i Lejean idą w milczeniu, każde z nich ma tu 
swoje wspomnienia.

Później Lejean odzywa się:
— Jaki biedny jest dziś Paryż!
— I smutny — dodaje Mado — i miły...
Liście na drzewach są jeszcze delikatnej zielonej bar­

wy — przecież to zaledwie początek maja; w odcieniu 
tym jest coś wzruszającego, ufnego. A napotykani prze­
chodnie maią oczy ciemne, twarde: ludzie ci wiedzą wszy­
stko, przecież po sierpniu przyszła zima... Wokoło jest 
Paryż; domy miasta posiwiały, pokryły się zmarszczkami. 
Wiele z tych domów pamięta jak sankiuloci przysięgali 
wybronić swe hasła; ale później nadeszli eleganci i wy- 
twornisie Dyrektoriatu, „boscy“ i „niezrównani“ z ich 
wykrygowaną i szepleniącą wymową; chłopiec stajenny 
zmienił się w markiza z lornetką a handlarz świńską szcze 
ciną obrastał w  herby szlacheckie. Stare popielate domy 
widziały rok osiemset czterdziesty ósmy, drzewa wolności 
i generała Cavaignac‘a, który zalał krwią robotników wą­
skie ulice-przedmieść.I C. d. n.
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